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Przewodniczący Rady Państwa kończy dzisiaj pobyt w LR A

Przewodniczący Rady Pań- 
;twa Henryk Jabłoński przy- I 
’al w poniedziałek przewodni . 
/ącego Organizacji Ludu * 
4fryki Południowo-Zachod- . 
n;ej (SWAPO) Sama Nujomę. ’ 

Sam Nujoma poinformował .

Podpisanie dokumentów
o współpracy polsko-angolskiej

przewodniczącego Rady Pań- 
;;wa o sytuacji w Namibii, 
podkreślając, że celem mo­
carstw zachodnich jest umoc­
nienie swych pozycji w tym

Poniedziałek był ostatnim 
roboczym dniem oficjalnej wi- 

| zyty przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie-

| go w Angoli. W dniu tym spot 
. . kał sbj on z prezydentem An­

ki aju i skłócenie wewnętrzne | gon, Agostinho Neto. Podpi- 
jego ludności. Zachód popiera sano też szereg dokumentów 
rząd RPA mając na uwadze | - -
ecie gospodarcze i strategicz- 
ro pod kątem potrzeb NATO. | 
Chce on. by Namibia była | 
swego rodzaju strefa buforowa 
n:ędzv państwami postępowv- [ 
'.ii, jak Angola, a faszystow­
skim reżimem RPA. |

Henryk Jabłoński wyraził 
yelne poparcie polityczne Pel | 
siu dla walki ludu Namibii, 
przypomniał udział Polski w I 
oracach Rady ONZ do spraw 
Namibii i stwierdził/ że rów- I 
nież w przyszłości Polska bę- 
dzie udzielać pomocy ludowi 1 
mmibijskiemu, m. in. przez le . 
renie rannych. (PAP) •

będących konkretnym rezulta­
tem wizyty.

W godzinach rannych prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński spotkał się 
z prezydentem Ludowej Repu­
bliki Angoli, Agostinho Neto. 
Obaj przywódcy omówili ca­
łokształt stosunków między 
Polską a Angolą oraz wyniki 
rozmów polsko - angolskich. 
Spotkanie upłynęło w bardzo 
serdecznej i przyjacielskiej at­
mosferze.

Następnie H. Jabłoński z 
małżonką w towarzystwie A. 
Neto i jego małżonki zwiedził

muzeum ludowych sił wyzwo­
lenia Angoli (FAPLA) założo­
ne w starej twierdzy kolonial 
nej w Luandzie. Jego zbiory 
zawierają wiele cennych eks­
ponatów jeszcze z czasów wal 
ki prowadzonej przez ludy 
Angoli przeciwko inwazji Por 
tugalczyków w XVII wieku i 
w czasach późniejszych oraz 
przedstawiają historię walki 
zbrojnej MPLA zapoczątkowa 
nej 4 lutego 1961 roku atakiem 
na więzienie w stolicy.

Wpisując się do księgi pa­
miątkowej muzeum przewod­
niczący Rady Państwa PRL 
wyraził najwyższy hołd bo­
jownikom FAPLA, członkom 
MPLA — bohaterom, którzy 
4 lutego 1961 r. rozpoczęli he­
roiczną walkę o wyzwolenie 
swojego kraju spod panowa­
nia kolonialnego.

W godzinach wieczornych od

było się podpisanie dokumen­
tów polsko—angolskich. Hen­
ryk Jabłoński i Agostinho Ne­
to złożyli- podpisy pod tekstem 
porozumienia między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Lu 
dową Republiką Angoli.

W dokumencie tym wyraża 
się przekonanie, że 'dalszy roz 
wój i pogłębianie stosunków 
przyjaźni i współpracy między 
narodami polskim i angolskim, 
zapoczątkowane w okresie wal 
ki o wolność i niepodległość 
narodową Angoli, odpowiadają 
interesom obu państw i służą 
sprawie światowego pokoju i 
zrozumienia między narodami. 
Oba kraje dają wyraz swemu 
dążeniu do dalszego utrwala­
nia tych stosunków na podsta 
wie zasad marksizmu-leniniz- 
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu oraz- do umacnia-

Dokończenie na str. 2

S. Dolane 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR w najbliż­
szych dniach przybędzie do 
Polski Stanę Dolane, sekre­
tarz Prezydium Komitetu Cer, 
halnego Związku Komunistów 
Jugosławii. Wraz z nim przy­
bywa Pavle Gazi, sekretarz wy 
Znawczy KC ZKJ. (PAP) 

A. Kosygin przyjął 
amerykańskich

ministrów
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, Aleksiej Kosy- 
h n. przyjął w poniedziałek na 
kremlu ministrów finansów i 
handlu USA, Michaela Blu-
tienthala i Juanitę Kreps, któ 
yy przybyli do Moskwy w ce- 
iu wzięcia udziału w posiedzc 
snach radziecko-amerykańskie i 
Emisji d.s. handlu oraz ame- 
n’kańsko-radzieckiej rady han 
alowp-gospodarczej. (PAP)

Funkcjonowanie zmodyfikowanego systemu 
ekonomiczno-finansowego w gospodarce

Zaskakujące orzeczenie 
sądu specjalnego w Hadze

P. Menten na wolności
Sąd specjalny w Hadze wy 

dał w poniedziałek orzeczenie 
w sprawie wypuszczenia na 
wolność 79-letniego milionera 
Pietera Mentena, skazanego 
w grudniu 1977 roku na 15 lat 
więzienia za zbrodnie popełnio 
ne w czasie ostatniej wojny na 
terenach okupowanych przez 
wojska hitlerowskie (we wsi 
Podhorodce koło Lwowa).

Sędziowie uzasadnili to tym, 
że Menten, który stawał już 
przed sądem holenderskim w 
1952 roku za podobne przewi­
nienia uzyskał wówczas zapew 
nienie wymiaru sprawiedliwo­
ści, że nie będzie wytaczany 
mu nowy proces.

Prokurator zapowiedział za­
skarżenie tego zaskakującego 
opinię publiczną świata wyro 
ku sądu haskiego. (PAP)

Obrady ministrów obrony 
państw Układu Warszawskiego
Na rozpoczynające się dzi­

siaj w Berlinie kolejne posie­
dzenie komitetu ministrów 
obrony państw—stron Układu 
Warszawskiego przybyli: mini 
ster obrony narodowej LRB, 
generał armii — Dobri Dżu- 
row; minister obrony narodo­
wej CSRS, generał armii — 
Martin Dżur; minister obrony 
narodowej PRL, generał armii 
— Wojciech Jaruzelski; mini­
ster sił zbrojnych SRR, gene­
rał pułkownik — łon Coman; 
minister obrony narodowej

WRL — generał Lajos Czinege 
oraz minister obrony Związku 
Radzieckiego — marszałek 
Dmitrij Ustinow.

Na berlińskim lotnisku 
Schoenefeld przybyłych wita­
li: minister obrony narodowej 
NRD, generał armii — Heinz 
Hoffmann oraz naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw—stron Ukła 
du Warszawskiego, marszałek 
Związku Radzieckiego — Wik­
tor Kulikow. (PAP)

W dniu „Barbórki" górnicy odpoczywali

Tysiące osób zwiedzały 
kopalnie węgla kamiennego

Prawie w całym kraju — zima. Na południu kraju utrzymuje się 
kilkucentymetrowa warstwa śniegu. Na zdjęciu: fragment szosy 

w okolicach Polanicy-Zdroju.
CAF — fot. Hawałć]

Wychowanie społeczeństw w duchu pokoju

Polska inicjatywa 
tematem debaty na forum ONZ

W poniedziałek w Komitecie Politycznym Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się debata nad 
jednym z najważniejszych punktów porządku dziennego 33 
Sesji Zgromadzenia, dotyczącego realizacji deklaracji o umoc­
nieniu bezpieczeństwa międzynarodowego. W ramach tego 
tematu rozpatrywana będzie polska inicjatywa w sprawie 
deklaracji o wychowaniu społeczeństw w duchu pokoju.

Debatę zainaugurowało wystąpienie wiceministra spraw 
zagranicznych PRL, Eugeniusza Kułagi, który przedstawił 
projekt polskiej deklaracji w imieniu całej grupy współauto­
rów. Utrzymanie międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa 
— stwierdził przedstawiciel Polski — jest jednym z podsta­
wowych celów Narodów Zjednoczonych. Cztery lata temu, 
10 października 1974', przemawiając na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, zakończył polityczną analizę stanu sytuacji 
międzynarodowej wskazaniem na szczególne znaczenie kształ­
towania świadomości narodów i społeczeństw w duchu wznio­
słych celów odprężenia, współpracy i pokoju. Powiedział on 
wówczas, m. in.: „Jest to szczególnym obowiązkiem naszego 
pokolenia, które samo zna tragedię wojen, nienawiści i zni­
szczenia. Jest naszą powinnością przezwyciężać uprzedzenia, 
nieufność, nietolerancję, szowinizm i rasizm, a zaszczepiać 
młodym generacjom szacunek 'dla innych narodów, przeko­
nanie o prawie wszystkich do życia w wolności, równości i 
pokoju”.

Inicjatywa nasza — kontynuował mówca — spotkała się z 
pozytywnyrń i autentycznym odzewem, zarówno na forum 
oficjalnym, jak i wśród opinii publicznej. Sekretarz general­
ny ONZ, dr Kurt Waldheim, powitał ją jako krok, który 
mógłby przyczynić się do realizacji głównego celu ludzkości, 
a mianowicie ukształtowania pokojowej przyszłości świata.

Zarówno w debacie generalnej naszego Zgromadzenia, jak 
też w Komitecie Politycznym obecnej sesji, a także w innych 
komitetach, wiele delegacji nawiązywało do potrzeby uczy­
nienia z pojęcia pokoju niezbywalnego składnika świadomo­
ści ludzkiej. Szereg z nich udzieliło poparcia polskiej inicja-

Do kończenie na str. 2

4 hm. odbyła się w Warsza­
wie konferencja naukowa na 
-mat funkcjonowania zmody- 
'kwanego systemu ekonomi- 

^mo-finansowego w polskiej 
gospodarce.

Celem spotkania było doko- 
wymiany poglądów i do 

świadczeń między przedstawi­

Porozumienie 
^ancja — Chiny

i Chiny podpisały w po- 
n “wałek w Pekinie długotermi- 
19gj,e_Porozumienie na lata 1979— 
^2'rozwoju stosunków 
dzv‘ “ryżych i współpracy mię- 
jest • krajami. Porozumienie to 
de.nPlerwszym tego rodzaju ukła- 
kidM ^ędzy Chińska Republika 
ciaauVą a Państwem zachodnim. W 
tośi najbliższych siedmiu lat war 
obu „ Uniany handlowej miedzy 
kwot?aPstwami ma sie zamknąć 

’ w miliardów franków.
**-- , PAP 

Bumedien poważnie chory
^iązku z poważnym sta rym zapowiada zachowanió 

Prezydenta Huari wierności konstytucji . .
bliue^lena rząd algierski opu nuację polityki, wj , 

W oświadczenie, w któ- przez obecnego szefa p

cielami organizacji gospodar­
czych stosujących zmodyfiko­
wany system ekonomiczno-fi­
nansowy, omówienie wpływu 
czynników ogólnogospodar­
czych na skuteczność jego dzia 
łania, a także dokonanie nau 
kowej oceny niektórych zwią­
zanych z nim zjawisk gospo­
darczych. (PAP)

. Wzrastają obroty 
handlowe PRL i KRLD

W wyniku przeprowadzonych ro 
kowań handlowych, podpisany zo 
stał między rządem PRL a rzą­
dem Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej protokół o 
wzajemnych dostawach towarow 
i płatnościach w 1979 r. Zakłada 
się wzrost wzajemnych obrotow 
towarowych w stosunku do br. 
oraiz rozszerzenie asortymentu 
wzajemnie dostarczanych wyro­
bów. (PAP)_______

Dla załóg kopalń i innych 
przedsiębiorstw’ górniczych 4 
bm. — dzień „Barbórki”, zgod 
nie z tradycją, był wolny od 
pracy. Zatrzymały się maszy­
ny । wyciągowe kopalń, na dół 
zjechały jedynie nieliczne eki 

py« służb utrzymania ruchu, 
czuwające nad pracą pomp 
odwadniających, urządzeń wen 
tylaeyjnych itp.

Tego dnia podziemia i obiek 
ty powierzchniowe sześciu ko­
palń węgla kamiennego w Gór 
nośląskim Okręgu Przemysło­

Zadania łącznościowców

IsrótŁo * ŁrótKo + JrótKo + krótka + krótko

4 bm. obradowało w Warsza­
wie plenum ZG Związku Zawodo 
wego Pracowników Łączności. Na 
plenum omówiono stan wykonania 
tegorocznych zadań łączności, wy 
nikających z NPSG oracz zadania 
związane z realizacją trudnych ce 
lów postawionych przed resor­
tem łączności w planie na rok 
1979.

Oświadczenie K. Kaula
Przedawnienie ścigania zbrodni 

popełnionych. w czasie drugiej 
wojny światowej jest równoznacz 
ne z wysuwanym jednocześnie w 
RFN żądaniem amnestii dla zbrod 
marzy wojennych — oświadczył 

wym udostępnione były dla 
wycieczek. Tysiące osób z ca­
łego kraju — młodzież ze 
szkół podstawowych i śred­
nich, a także hutnicy, chemicy, 
żołnierze, kolejarze, rolnicy oraz 
pracownicy innych zawodów 
mieli okazję, podczas pobytu 
w kopalniach, bezpośredniego 
zapoznania się z miejscem pra 
cy ludzi węgla, z nowoczes­
nym technicznym wyposaże­
niem zakładów wydobywczych 
i ich zapleczem socjalnym.

PAP

członek NRD-owsfciego Komitetu 
Praw Człowieka prof. K. Kaul z 
okazji 10 rocznicy przyjęcia ONZ- 
owakiej konwencji o nieustalaniu 
terminu przedawnienia prze­
stępstw wojennych i przestępstw 
przeciwko ludzkości.

Referendum w Szwajcarii
W niedzielę odbyło się w Szwaj 

cant z inicjatywy rządu referen­
dum w sprawie utworzenia w kra 
ju federalnej policji bezpieczeń­
stwa. 56 procent wyborców jed-„ . . . , , , . KPP, wieloletni członek KC PPR
nak głosowało przeciwko takiemu 4 pzpr. Zmarły .zajmował szereg

' projektowi, fylkłf- 44
sująeych poparło go. dąc m. in. długoletnim sekreta-

rzem generalnym w MinisterstwieW obronie reformy rolnej Spraw Zagranicznych, przewodni- 
W mieście portugalskim Evora snraw™UNFsrVfgnr^ d°■ i . ■ spraw UNESCO oraz redaktoremdobiegła końca konferencja po-naczelnym „Nowych Dróg”.

Rozmowy radziecko-afgańskie
W poniedziałek rozpoczęły 

się na Kremlu rozmowy ra­
dziecko—afgańskie. Prowadzą 
je sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew i sekretarz 
generalny KC LDPA, przewód 
niczący Narodowej Rady Re­
wolucyjnej, premier Afganista s 
nu, Nut Mohammad Taraki..

święcona. problemom reformy roi 
nej. W obradach wzięło udział po 
nad 4 000 osób, w przyjętej rezo 
lucji wyrażono zdecydowaną wo­
lę obrony demokracji w Portuga­
lii oraz zdobyczy rewolucji 25 
kwietnia. Do największych zdoby 
czy tej rewolucji należy reforma 
rolna.

Zmarł S. Wierbłowski
. W Warszawie zmarł w wieku 

74 lat S. Wierbłowski, działacz

Podczas spotkania wymie­
niono poglądy na temat stosun 
ków między obu krajami, 
stwierdzając, że w wyniku 
zwycięstwa rewolucji kwietnie 
wej w Afganistanie powstały 
nowe warunki dla rozszerze­
nia, doskonalenia i pogłębie­
nia współpracy obu krajów w 
różnych dziedzinach. (PAP)

Kanclerz RFN 
przewodniczy

obradom EWG
W stolicy Belgii, rozpoczę­

ło się w poniedziałek dwu­
dniowe — trzecie w tym ro­
ku — posiedzenie Rady Za­
chodnioeuropejskiej, czyli spot 
kanie szefów państw i rządów 
krajów Wspólnego Rynku. O- 
bradom przewodniczy kan­
clerz RFN, Helmut Schmidt.

Szczególuą uwagę uczestnicy 
obrad mają poświęcić proble­
mom stworzenia zachodnio­
europejskiego systemu ustabi­
lizowanych walut. (PAP)
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odGKOSy
11 larm w sprawie nad- 

^miernego odpływu lu­
dzi z rolnic twa do innych 
zawodów — me znajduje po 
twierdzenia w statystyce: 
rocznik 1978 informuje, iż 
w ciągu siedemnastu lat 
(j.960—1977) odpowiedni
wskaźnik wyniósł ponad 1 
procent: mieliśmy czynnych
zawodowo
5 367 000
5 311 000.

Więcej,

w rolnictwie 
osób, mamy

niż w Stanach
,Zjednoczonych Ameryki Pol 
nocnej, gdzie — jak doniósł 
niedawno tygodnik „Zycie 
Gospodarcze” — zatrudnie­
nie w rolnictwie znajduje 
obecnie 4 389 000 oby wateli. 
Ponadto, amerykański 
wskaźnik zatrudnienia w. 
tym dziale gospodarki spadł 
w ciągu lat jedenastu (1965 
—1976), z 6,4 do 3,8 procent 
ogółu ludności.

Uwzględniając rozmaite 
korektury i poprawki, zwią 
zane z zasadniczo odmien­
nymi warunkami ustrojo­
wymi w USA oraz w Polsce, 
2 różną strukturą agrarną, 
innym systemem zaliczania 
ludzi do' działu „rolnictwo” 
— można, mimo wszystko, 
z przytoczonych danych wy 
legnąć parę wniosków.
Przede wszystkim, że w 

^olsce nadal zatrudnia się 
w rolnictwie dużo ludzi. Co 
w:ęcej, ponad pięciomiliono 
wa rzesza polskich rolników 
est mniej więcej od lat sta 
kilna. Wieś nasza wciąż po 
nada potencjalne możliwo­
ści zuńększania produkcji. 
Rezerwy w tej mierze są 
nadal wielkie i różnorodne.

Lata siedemdziesiąte przy 
niosły istotny postęp; war­
tość maszyn i narzędzi rol­
niczych, licząc na każdego 
"dowieka czynnego w rol­
nictwie osiągnęła, dzięki
zwiększonym nakładom
naństwa, poziom 55 000 zło 
Urch. Ale składa się na nią 
ołównie uzbrojenie techni­
czne PGR-ów. Natomiast 
•olnicy indywidualni, którzy 
dostarczają większość pro­
dukcji, są jeszcze niedosta 
* ocznie wyoosaźeni w, ma- 
"ITny i narzędzia.

WP

W komisjach sejmowych trwa debata
nad projektem HPSG na 1979 rok

Projekt Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na 
1979.rok przekazany został pod 
obrady komisji sejmowych, a 
następnie stanie się przedmio 
tern debaty na plenarnym po­
siedzeniu Sejmu. Koncepcja 
naszegp przyszłorocznego roz­
woju, gruntownie przygotowa 
na m. in. przez specjalnie w 
tym celu powołane zespoły par 
tyjńo-rządcwe i wzbogacona 
poselskimi uwagami oraz wnio 
skami, przekształci się tym sa 
mym w obowiązujący akt: 
uchwałę sejmową.

Cp już dziś można powie­
dzieć o założeniach naszego pro 
gramu na nadchodzący rok. 
Rok, który będzie miał decy­
dujące znaczenie dla wyników 
całej dekady lat siedemdziesią 
tych? Jakie są główne idee, 
najważniejsze proponowane 
kierunki rozwoju kraju?

Jak wynika z materiałów zre 
ferowanych na sejmowej Ko­
misji Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów, na czoła 
wysuwa się w dalszym cia^u 
os’s ganię wytyczonych na VI 
i VII z.jeździe PZPR Celów spo 
łecznych. Trzeba tu podkreś­
lić. że również w br. — mimo 
rozlicznych, niemałych prze­
cież trudncścil te właśnie zada 
nia sa wykonywane nie tylko 
w pełni, ale nawet z istotnym

wyprzedzeniem. Mamy na my­
śli pieniężne świadczeńda spo­
łeczne państwa, wydatki na 
renty i emerytury itn.

Kontynuowanie tej działalno 
ści oraz skoncentrowanie się 
na problemach związanych z 
poprawą zaopatrzenia rynku i 
umocnieniem równowagi pie- 
niężno-rynkowej, rozwojem 
gospodarki żywnościowej i 
zwiększeniem wyników w obro 
tach z zagranicą — to zagad­
nienia potraktowane w pro­
jekcie planu jako węzłowe.

Świadomię zakładając nieco 
niższe tempo wzrostu produk­
cji przemysłowej, główny na­
cisk kładzie się w projekcie 
planu na wyższą jakość pracy, 
a zatem na lepsze programowa 
nie produkcji i jej struktury — 
na rzecz rynku i eksportu 
przy pewnvm zmniejszeniu 
udziału rn-odukcji na cele za- 
opatrzeniowo-tnwestycyjne: na 
szybkie reagowanie na zmie­
niające się potrzeby społeczne, 
na eliminacię wyrobów wadli 
wych, tandetnych, -nieestetycz­
nych na rzeczywisty wzrost 

oracv.
Wszystkim naszym działa- 

rmm towarzyszyć musi bar- 
dzi**i konsekwentna racjonali­
zacja wnoforowani?, zWłaSz 
c^a w zakręt’" zuż^da surow 
ców. ? ener

gii, ponieważ bilans w tej dzie 
dżinie także w 1979 r. będzie 
bardzo napięty. I tutaj więc 
zadania dotyczące popraw* 
efektywności wysuwają się na 
pierwsze miejsce.

Podobnie — 
inwestycyjnej, 
rych udział w 
dowym 1979 r.

w działalność. 
Nakłady, któ- 
dcchodzie nar o 
ma być niższv

niż w br., w dalszym ciągu pre 
ferować będą potrzeby zwią­
zane z rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego, gospodarki 
żywnościowej oraz tych budo­
wanych już obiektów, które oo 
winny być jak najszybciej u- 
kończone i uruchomiane.

Trzeba będzite tak dyspono­
wać środkami inwestycyjnymi, 
aby zapewnić uzyskanie w 
przyszłym roku jak najwięk­
szych efektów w postaci no­
wych, niezbędnych rynkowi i 
handlów’? zagranicznemu zdol­
ności produkcyjnych4 i usługo­

wych oraz zwiększonych dostaw 
krajowych surowców i energii.

Przedłożony Sejmowi pro­
jekt przyszłorocznego planu, u- 
względniaiacv realia istnieją 
cej sytuacji1 gospodarczej, ofen 
sywnie rozwiązuje problemy i 
trudności, droga wzrostu efek 
tw.vności gosnoda^owania 
poorzez wyzwalanie rezerw

PAP

Polska inicjatywa
tematem debaty na forum ON!

Dokończenie ze str. I
ty wie. W ciągu ostatnich dwóch miesięcy delegacja po^ 
przeprowadzka na temat swojej inicjatywy intensywne i 
dzo owocne konsultacje z wieloma delegacjami.

Konsultacje te nie zawiodły naszych oczekiwań. Polski pro. 
jekt deklaracji spotkał się z aktywnym poparciem państw 
członkowskich ONZ. W toku konsultacji zebraliśmy szere" 
pożytecznych i trafnych uwag, jak również pewne propo^ 
cje uzupełnień, które starannie i z uwagą rozpatrzyliśmy, w 
konstruktywnym duchu projektu naszej deklaracji.

Mam zaszczyt — stwierdził w zakończeniu przedstawicie; 
PRL — w imieniu Polski i grupy 17 państw przedłożyć do 
przyjęcia projekt deklaracji o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju. Współautorzy projektu wyrażają głęboką na- 
dzieję, że zarówno Komitet Polityczny, jak i Zgromadzenie 
Ogólne zademonstrują przy tej okazji jednolite poparcie dla 
nowego wymiaru dążeń i przygotowań dla pokoju. Wnosimy 
o jednomyślne przyjęcie deklaracji. (PAP)

Podpisanie dokumentów
o współpracy polsko-angolskiej

Dokończenie ze str. 1

nia pokoju, i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, a także do 
umacniania solidarności w wal 
ce przeciwko imperializmowi, 
kolonializmowi, neokolonializ- 
mowi, apartheidowi i rasizmo 
wi we wszystkich jego for­
mach i przejawach.

Dokument podkreśla następ­
nie, że obie strony postanawia 
ją m. in. rozwijać i pogłębiać

stosunki przyjaźni i wzajem­
nej współpracy we wszystkich 
dziedzinach, będących przed­
miotem zainteresowania, opię. 
rając się na zasadach poszano 
wania suwerenności, integral­
ności terytorialnej, nienaruszal 
ności granic, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne i równo­
uprawnienie.

Dzisiaj przewodniczący Ra­
dy Państwa zakończy Wizytą w 
Angoli. (PAP)

Przywódca Etiopii 
przebywa na Węgrzech

Przebywający z oficjalną wizy­
tą na Węgrzech przewodniczący 
Tymczasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej i Rady Ministrów 
socjalistycznej Etiopii. Mengistu 
Haile Mariam, został w poniedzia­
łek przyjęty przez I sekretarza 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. Janosa Kadara.

W Budapeszcie rozpoczęły się 
również rozmowy miedzy delerta- 
cjami obu krajów. Na czele de­
legaci! węgierskiej stoi przewód-

Pozytywna ocena obrad
delegacji RWPG i EWG w Brukseli

Nagrody sekretarza naukowego PAN 
dla uczonych z Poznania

niczacy Rady 
Pal Losonczi. 
przewodniczy 
riam.

Na wstepie

Prezydialne! WRI. 
Deleeacji etiopskiej 
Mengistu Halle Ma-

obrad Pal Losonczi

Sekretarz RWPG, Nikołaj 
Faddiejew, nawiązując do o- 
sta.tniego spotkania w dniach 
22—25 listopada br. w Bruk­
seli między delegacjami RWPG 
i EWG wyraził opinię, że dys 
kusja w Brukseli była otwarta 
i pożyteczna.

Wykazała ona, że nie istnie 
ją żadne przyczyny natury 
prawnej, organizacyjnej i gos

podarczej, które mogłyby sta­
nowić przeszkodę dla zawar­
cia ramowego porozumienia 
między RWPG i EWG doty­
czącego szerokiego kręgu pro 
blemów, włącznie ze sprawą 
stosunków handlowo-gospodar 
czych. W tym celu jednak, 
zdaniem N1. Faddiejewa. konie 
czny jest przejaw dobrej wo­
li .ze strony EWG. (PAP)

wyraził poparcie swojego kraju 
dla rewolucji etiopskiej. Odpowia­
dając. Mengistu Haile Mariam nod 
kreślił wierność przywódców Etio­
pii wobec zasad proletariackiego 
internacjonalizmu. (PAP)

Protest szefa dyplorriacji LRB

KRONIKA DNIA
STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE W LITERATURZE

Instytut Filologii Germańskiej UAM oraz Ośrodek Kultury i In-
formacji NRD w 
kową poświęconą 
teraturze krajów 
częły się wczoraj 
ców, z udziałem

Warszawie zorganizowały trzydniową sesję rau- 
stosunkom polsko-niemieckim w XX-wiecznej Łi- 
riemieckiego obszaru językowego. Obrady rozpo- 
w Poznaniu. Odbyło się m. in. spotkanie naukow- 
prezesa Związku Literatów NRD — Herrranra

Kanta. Uczestnicy konferencji zwiedzą ponadto Kórnik i Roga- 
lin. (res)

WYRÓŻNIENIA DLA DZIENNIKARZY
Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu Oddziału Stowarzyszenia 

, Dziennikarzy Polskich w Poznaniu wręczono długoletnim dziennika­
rzom z Wielkopolski dyplomy, medale i odznaczenia zawodowe.

Dyplom honorowy z odznaką za 30 lat pracy w dziennikarstwie 
PRL przyznano red. red. Romanowi Czamańskiemu, Bernardowi Gó­
reckiemu i Annie Siekierskiej. Medale z dyplomem uznania z oka­
zji 25-lecia pracy w dziennikarstwie PRL przyznano red. red. Zofii 
Andrzejewskiej, Feliksowi Biłosowi, Wandzie Biniek, Piotrowi Choj­
nackiemu, Augustynowi Ceglarkowi, Adamowi Daneckiemu, Maria­
nowi Flejsierowiczowi, Henrykowi Koniecznemu, Urszuli Lipiń­
skiej-Wawrzyniak i Marii, Nawrockiej.

Odznakę i dyniom honorowy „Za zasługi dla Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich” przyznał Zarząd Główny SDP red. Eugeniuszowi 
Cofcie. (—)

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA TNOiK W POZNANIU
W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa ogólnopolska kon­

ferencja poświęcona organizacji terenowej polityki społecznej. Do­
świadczenia i refleksje wymieni ponad 200 naukowców, działaczy 
samorządu społecznego, przedstawicieli administracji, przedsię­
biorstw. Przygotowano około 25 referatów. Celem konferencji jest 
zdynamizowanie polityki społecznej, lepsze wykorzystanie istnieją­
cych możliwości, uruchomienie inicjatyw.

Wczorajszym obradom przewodniczył wojewoda poznański — 
Stanisław Cozaś, referat wygłosił m. in. wiceminister — Bronisław 
Cstapczuk. Uczestnicy konferencji wizytować będą ośrodki socjal­
ne województwa poznańskiego, zaś obrady toczą się w komisjach 
problemowych. Konferencja poznańska organizowana jest przez 
miejscowy oddział Towarzystwa Naukowego Organizacji i Kierow­
nictwa (bg)

PŁYNIE PRĄD Z NOWEGO BLOKU W „KOZIENICACH"
Uruchomiony 1 bm. blok energetyczny o mocy 500 megawatów w 

elektrowni „Kozienice” wczoraj około godz. 5.50 został przez zespół 
rozruchowy włączony po raz pierwszy do państwowej sieci energe­
tycznej. Tym samym rozpoczęto okres synchronizacji turbogenera­
tora ż państwową siecią energetyczną. (PAP)
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Oddziały wojska i policji zatrzymały
ambasadora Bułgarii w Kairze

W komunikacie opublikowanym minister spraw zagranicznych
4 bm. Agencja BTA pisze. że 2 LRB, Petyr Mładenow, złożył na

Sekretarz naukowy Polskiej 
Akademii Nauk,'prof. dr Jan 
Kaczmarek przyznał ostatnio 
nagrody autorom prac nauko­
wo-badawczych i wdrożenio­
wych zakończonych i opubliko 
wanych w mijającym roku. 
Wśród laureatów znaleźli się 
również pracownicy naukowi 
z poznańskiego środowiska.

Za opracowanie pt. „System 
prawa administracyjnego” wy 
różniono profesorów: Teresę 
Rabską, Wiktora Jaśkiewicza 
i Zbigniewa Leońskiego z Uni 
wersytetu im. Adama Mickie 
wieża. Prof. dr hab. Ryszard 
Domański z Akademii Ekono 
micznej otrzymał nagrodę za 
pracę pt. „Teoria procesów 
przestrzeni społeczno-gospodar 
czych”.

Przyznano także nagrody ze 
społowe za prace: „Badania 
nad I-rzędową strukturą i

właściwościami fizykochemicz­
nymi fenyloanilinowego tRNA 
jęczmienia” (kierownikiem ze­
społu jest prof. dr hab. Jacek 
Augustyniak z U AM), „Poli- 
formizm enzymatyczny w na­
turalnych populacjach wątro­
bowców” (kierownikiem zes­
połu jest prof. dr hab. Jerzy 
Szweykowski z UAM) oraz 
dwom zespołom z Instytutu 
Fizyki Molekularnej PAN, kie^ 
rowanym przez prof. dr. hab.

rerzego Małeckiego przez
dr. Janusza Baszyńskiego.

Spośród prac zrealizowanych 
w Politechnice Poznańskiej 
sekretarz naukowy PAN wy­
różnił „Opracowanie metod 
macierzowych obliczenia sta­
tystycznego. i dynamicznego 
konstrukcji inżynierskich”, któ 
re powstały w zespole kiero­
wanym przez prof. dr. hab. Ka 
zimierza Wrześniewskiego, (zr)

bm. kilkuset obywateli egipskich 
dokonało napaści na ambasadę 
bułgarską w Kairze, wyrządzając 
znaczne szkody materialne. 4 bm. 
do pomieszczeń ambasady wtarg­
nęły oddziały policji i wojska, k'ó 
re zatrzymały ambasadora i siłą 
lokonały nielegalnej rewizji w 
nomieszczeniach.

W związku z tym incydentem

ręce ambasadora Egiptu w Sofii 
ostry i energiczny protest, obar­
czając stronę egipską pełną odpo­
wiedzialnością za następstwa na­
ruszenia elementarnych norm sto 
sunków dyplomatycznych.

Min. Mładenpw wystosował
również w tej sprawie depesze do 
sekretarza generalnego ONZ, Kur 
ta Waldhe nia. (PAP)

Młodzi politycy z USA
przebywali w Związku Radzieckim

W Związku, Radzieckim zakoń­
czyła wizytę delegacja amerykań­
skiej rady młodych polityków, w 
skład której wchodzili też senrto- 
rowie i członkowie Izby Reprezen­
tantów USA. Grupa młodych par­
lamentarzystów amerykańskich z 
doradcą ministra d.s. urbaniza­
cji i rozwoju miast USA, panią

Elizabeth Raymond na czele, od­
wiedziła Moskwę, Leningrad i sto­
licę radzieckiego Azerbejdżanu —
Baku. /

Goście amerykańscy spotkali się 
kilkakrotnie z młodymi deputowa­
nymi do Rady Najwyższej ZSRR i 

• organów przedstawicielskich repu­
blik związkowych. (PAP)

Rozpoczyna się kampania wyborów prezydenckich w USA

5000 delegatów weźmie udział 
w zjeździe Partii Demokratycznej

W tym tygodniu w Memphis 
w stanie Tennessee odbędzie 
się drugi w historii Partii De 
mokratycznej ogólnokrajowy 
zjazd zwoływany w połowie 
kadencji prezydenckiej. W zjeź

administracji waszyngtońskiej 
Zjazd otworzy w zasadzie kam 
panią wyborów prezydenckich 
1980 roku i ustali główne ha­
sła i zasady tej kampanii.

dzie weźmie udział 
gatów i kilkuset 
działaczy partii, w 
szość demokratów 
cych w Kongresie.

5 000 dele 
czołowych 

tym więk- 
zasiadają-

W obradach uczestniczyć 
będzie prezydent J. Carter i 
wszyscy ważniejsi członkowie

Dla administracji o wiek 
ważniejszym i bliższym celem 
będzie jednak uzyskanie poP3: 
cia zjazdu dla niektórych na: 
ważniejszych poczynań i Prt'| 
gramów prezydenta przewi­
dzianych do realizacji w naj­
bliższych miesiącach. (PAP

O W Raszynach koło Szamotuł 
(woj. poznańskie) zdarzył się 
śmiertelny wypadek, którego ofia­
rą padła 24-letnia żona kierowcy 
„Syreny”. Samochód jechał z nad 
mierną szybkością i na łuku szo­
sy uderzył w drzewo.
• Na drodze Szlichtyngowa-Wil- 

ków (woj. leszczyńskie) ..Fiat” 
125p wjechał na stojącego na pra­
wej stronie jezdni „Stara”. 26-let- 
ni kierowca „Fiata” poniósł 
śmierć na miejscu.
• Wczoraj w Górze (woj. lesz­

czyńskie) „Fiat” 12»p potrącił 9- 
letnią dziewczynkę, która nagle 
wbiegła na jezdnię. Ranne dziecko 
przewieziono do szpitala, (gra)

Śledztwo w sprawie sekty „Świątynia ludu

Skarb Jonesa ukryty w... bankach
Władze amerykańskie prowadzą­

ce śledztwo w sprawie sekty „Swią 
tynia ludu”, której ponad 900 
członków popełniło zbiorowe samo 
bójstwo w dżungli Gujany, natra­
fiły na ślad informacji świadczą­
cych, że założyciel i przewodniczą­
cy sekty „ojciec” Jones dyspono­
wał ogromnyn\ funduszami. Fun'- 
dusze te ukryte były na różnyclł 
tajnych kontach banikowych w Pa­
namie. Szwajcarii i w /innych kra­
jach. Władze śledcze nie mogą na 
razie ustalić wysokości tych taj­
nych kont, ale ocenia się. że w 
grę wchodzą milionowe sumy. Nie­
które z poniedziałkowych gazet

amerykańskich wymieniają nawet 
sumę 15 min dolarów.

Wstępnie nstaiono. że miesięcz­
ne wpływy na konta „Świątyni 
ludu” wynosiły nie mniej niż 
ćwierć .miliona dolarów.

Amerykańskie władze śledcze 
będą podejmować nróby odzyska­
nia ukrytego w różnych bankach 
skarbu Jonesa. Z tych sum pokry­
to by koszty operacji transportu 
ciał ponad 900 somobójców z Gu­
jany do USA. a część pieniędzy na 
podstawie wyroków sadowych zo­
stałaby zwrócona b. członkom sek­
ty, którzy uważają obecnie, że ma­
jątki ich zostały od nich wyłu­
dzone. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz 

tutu Meteorologii i Gosnod-’^ 
Wodne! przewiduje na dziś 
kopoLsce: zachmurzenie na °2C' 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 
nus 8 do minus 11 stopni; 
malna 'od minus 3 do minus 5 s;, 
pn’. Wiatry słabe i umiarkowaH

Wczoraj o godz. 19 zanotoW^J 
następujące temperatury: w ^.1 
naniu minus fi stopni-, w Kans* I 
minus R stonni. w K--1-’"'' I 
8 stopni, w Lesznie minus 6 _s,ł1 
ni. w Pile minus 7 stopni; ci,nl 
nie 769,5 mm.

Dzisieiszy serwis kJormocY’-1 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZĄ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN.ULGRUNWALDZKAl’- 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział soortówv 648-45. Redakcia nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy* 
ciele do dn<o 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiQc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-10
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Niełatwo wykonać plan

KONIEC ROKU 
- I POCZĄTEK
Chociaż w dziennikarskim 

języku staramy się uni'- 
kać takich określeń, jak 

„finisz roku”, czy też „doga­
nianie planu”, to przecież 
prawda jest, że ostatnie mie­
siące i dni roku w każdym 
przedsiębiorstwie, resorcie czy 
województwie są zazwyczaj 
dość gorączkowe, po prostu ro 
bl się wszystko, aby plan wy­
konać. Kto pracował rytmicz­
nie przez 11 mtosięcy może 
spokojnie spoglądać pa grud­
niowe obowiązki produkcyjne. 
W niektórych fabrykach jed­
nak liczy się — niestety prze­
ważnie już za późno — że w 
tym cstatnfm miesiącu da się 
jeszcze nadrobić i zniwelować 
wielomies i ęczne z aległości.

Mimo że do końca roku po-, 
zostało jeszcze 21 rdbcczych 
dni, można już rokować, jaki­
mi' wynikami gospodarczymi 
się zakończy. Wiadomo już, iż 
do wykonania zadań plano­
wych w zakresie zaopatrzenia 
rynku zabraknie najprawdo­
podobniej w kraju produkcji 
towarów wartości' 12 mld zł, a 
w zakresie produkcji eksoorto 
wej za około W mld zł. Nie zo 
staną też przeprowadzone wszy 
stkie zamierzone zmiany w 
dziedzinie struktury produkcji. 
Ciągle jeszcze zbyt dużo wy­
twarzamy towarów o charak­
terze inwestycyjnym. Mimo 
tego produkcja przemysłu oraz 
obrót globalny w budowni­
ctwie wzrosną o około 6 pro­
cent w stosunku do wyników 
roku ubiegłego.

Kilka przyczyn złożyło się 
na gorsze wyniki w produkcji' 
rynkowej i na eksport. Przy- 
pcmnieć tu trzeba zakłócenia 
w dostawie energii — zwłasz­
cza ma początku roku, kryzys 
i protekcjonizm w świecie ka- 
pitalis Ł ycz n ym, ut rudni aj ąc y 
drogę niektórych polskich to­
warów na te rvnki oraz złe 
warunki atmosferyczne latem 
tego roku. Do tego doszły kło­
poty transportowe. niedostałe 
czna dyscyplina środkami płat 
niczymi, trudności na tzw. 
froncie inwestycyjnym, oraz 
niedostateczny postęp w efek­
tywności gospodarowania, w 
tym również siłą roboczą.

W województwie -poznań­
skim, z którego pochodzi mniej 
więcej połowa wszystkich wy­
twarzanych w Więlikopotece to 
warów rynkowych i wyrobów 
na eksport, sytuacja jest rów­
nież niezadowalająca. W ciągu 
10 miesięcy tego roku przemysł 
województwa sprzedał produk 

eję wartości 97,2 mld zł, prze­
kraczając zadania planów ope 
ratywnych tylko o 0,3 pro­
cent. „Tylko” gdyż trzeba pa­
miętać, że plany operatywne 
bywały w ciągu roku krlkakrot 
nie korygowane M minus. Za­
awansowanie rocznego planu 
techniczno - ekonomicznego 
sprzedaży jest więc niższe o 1 
punkt od wyników roku ubie­
głego w tym .samym okresie. 
Najniższe zaawansowanie pla­
nu rocznego wystęnuje w 
Przedsiębiorstwie Produkc i i 
Wód Mineralnych w Grodzisku 
oraz w Zakładach Obuwia ..Po 
lania” w Gnieźnie. Spośród 183 
przedsiębiorstw i zakładów, 27 
nie wykopało Planu operatów 
negp 10 miesięcy, a ich niedo­
bór wobec olanu nsfa^nął war 
tość 1.1 mld zł. Aż 30 zakła­
dów nie osiągnęło planowanej 
wartości .sprzedaży na rynek. 
Ci producenci dłużni są han­
dlowi towary wartości 768 min 
zł.

Zdecydowanie pierwsze miej 
sce na liście dłużników zajmu 
ję gnieźnieńska „Polania” (439 
min zł), ale zaległości mają też 
fabryki mebli1 * * * * * w Obornikach i 
Swarzędzu, Poznańskie Zakła­
dy Nawozów Fosforowych, Me 
blórska Spółdzielnia Pracy, 
Wytwórnia Wyrobów Tytonio­
wych w Poznaniu, Fabryka 
Galanterii „Lech” w Gnieźnie 
i Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Drzewnego.

i upraw potowych, uzyskując
dzięki temu rekordowe zbio­
ry warzyw. ' •

Eksploatacji torfu w Głuszy
nie podjęła się przed rokiem
Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Poznaniu, sprzedając go o- 
grodnikom i działkowcom.
Opracowano odpowiednią do­
kumentację, załatwiono sprawy 
własnościowe z poprzednimi u- 
żytkownikami terenów. Do eks 
ploatacji torfu przygotowano 
na razie 12 hektarów. Uzyska 
no potrzebny'sprzęt: trzy ko­
parki i ładowarko-spycharkę. 
Pozwoliło to na wydobycie 
do tej pory ponad 18 000 me­
trów sześciennych torfu. Gdy 
by udało się zastąpić mało 
efektywny transport ciągniko 
wy wywrotkami samochodowy 
mi, roczne wydobycie torfu 
mogłoby się powiększyć do 
200 000 metrów sześciennych. 
Takie właśnie jest zapotrzebo 
wanie roczne rolnictwa pod­
poznańskiego, przede wszyst­
kim przy rekultywacji nieużyt 
ków. Ponadto ogrodnictwo, na 
terenie miasta Poznania i w 
okolicy może zużyć rocznie 
600 000 metrów sześciennych 
torfu.

Są zatem duże możliwości 
zbytu, przerastające wielokrot 
nie obecne możliwości eksplo­
atacji torfu przez wymienione 
wyżej trzy jednostki. Z konie 
czności stosuje się metody 
„chałupniczego” wydobycia,

Z kolei odnotować też trzeba 
grupę zakładów, które przy­
jęły do planów dużą dynami­
kę produkcji' i swe zadania 
realizują bez opóźnień. Jest 
wśród nich m. in. „Polfa”, „Po 
wegaz”, „Wienofama” czy też 
Fabryka Samochodów Rolni­
czych. Dobre na ogół wyniki 
os i ąga j ą przed s iębibrstw a,
które zdeklarowały dodatko­
wą produkcję do Wojewódzkie 
go Banku Producentów Rynko 
wych. 90 zakładów zobowiązą 
ło się tu wykonać towary war 
tości 230 min zł. Do całkowitej 
realizacji tego zamierzenia 
brakuje produkcji wartości 20 
min zł. Swoje zobowiązania 
wobec banku całkowicie wyko 
nałv załogi „Fredom-Rometu” 
i „Powogazu”. Bardzo dobrze 
też przebiega produkcja dla 
banku w gnieźnieńskim „Po- 
lanexie” oraz w „Centrze” i 
„Vitrooaku”. Zaległości ma 
„Pollena — Lechia”, „Tonsil”, 
„Chitfa” i FSR.

W zakresie eksportu w ciągu 
10 miesięcy plan roczny został 
wykonany w 77,4 proc. Szcze­
gólne zaległości występują w 
„Teletrze”, „Predom _ Rome­
cie” i „Vitropaku”. Z drugiej 
jednak strony są przedsiębibr 
stwa wykonujące swe plany 
eksportowe z nadwyżką. Nale­
żą do nich: „Polfa”, „Powogaz”, 
„Tonsil”, „Wiepofama”, „Ro­
met” i Fabryka Samochodów 
Rolniczych. Ponadto 52 zakła­
dy zadeklarowały dodatkowy 
wywóz towarów w ramach kon 
kursu „Poznańskie dla ekspor 
tu”.

Niekorzystne zjawiska wystą 
piły w gospodarowaniu fundu 
szem nłac. Oto na przykład w 
65 zakładach produkcyjnych 
wzrost przeciętnej płacy jest 
wyższy od osiągniętego wzro­
stu wydajności pracy. Relacje 
w tvm zakresie są w woje­
wództwie znacznie gorsze niż 
w roku minionym.

I jeszcze dwie prognozy ilu 
strujące wyniki gospodarki Po 
znańskiego. Z szacunku wy ni 
ka, że plan inwestycji tego 
roku zostanie wykonany w 98 
procentach, a do pełnej reali- 

. zacji zamierzeń w zakresie bu 
downictwa mieszkaniowego za 
brakme co najmniej 350 miesz 
kań. Rolnictwo utrzyma swe 
pierwsze miejsce w kraju 
mimo tego, iż ood względem 
bonitacji gleb plasuje się na 23 
pożyci i wśród wszystkich wo­
jewództw.

Koniec roku sprzyja zwykle 
rozważaniom na temat przy­
szłorocznych zamierzeń.' Tych 
jeszcze ostatecznie nie zatwier­
dzono. Będą one precyzowane 
nie tylko przez Sejm j rząd 
oraz instytucje centralne; sta­
ną się również przedmiotem 
dyskusji' dla administracji te­
renowej i KSR w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Jeśli 
chodzi o najważniejsze akcen­
ty to zakłada się oczywiście 
dalszy wzrost dochodu narodo 
wego, płac realnych i mćinimal 
ńych, i rozwój budownictwa 
m i es zk a nóowego. Z m nie jsz y 
się udział inwestycji oraz 
produkcji na te cele. Nastąpi 
dalszy rozwój usług i rozbudo 
wa sieci handlowej. Wzrost 
produkcji na rynek i* eksport 
powinien przyczynić się do u- 
trzvmania równowagi rynko­
wej oraz wyrównania nasze"o 
bilansu w obrotach z zagrani­
cą.

MAREK PRZYBYLSKI

— Odzież dziecięca i mło­
dzieżowa, którą szyje się w 
naszych zakładach, nie zale­
ga magazynów; podoba się 
odbiorcom, ma duży zbyt i to 
nam sprawia dużo satysfak­
cji. Staramy się przecież, że­
by jakość wykonania nie bu 
dziła zastrzeżeń, żeby nasze 
niedopatrzenie nie przyczynia 
ło się do powstawania tak 
zwanych bubli.

W tym zakładzie pracuję 
już od roku 1957, a więc po-- 
nad dwadzieścia lat. Przez 
ten czas zdążyłam-^ poznać 
wszystkie procesy powstawa­
nia odzieży. Obecnie jestem 
brygodzistką w szwalni. Od­
powiadam za jakość produk­
cji i organizację pracy. Od 
nas zależy nie tylko właści­

Mało wykorzystane bogactwo okolic Poznania

Torf dla rolnictwa
W związku z budową zbiór 

ników wodnych w woje 
wództwie poznańskim, 

wykryto i zewidencjonowano 
duże pokłady torfu, m. in. w 
Gruszczynie pod Swarzędzem 
(przyszły zbiornik Uzarzewo) 
i w Głuszynie w obrębie gra­
nic miasta Poznania. Torf na- 
daje się nie tylko dla celów 
opałowych, lecz głównie dla 
rolnictwa i ogrodnictwa. Jego 
eksploatację prowadzi od dłuż 
sze'go czasu Kombinat Ogrod­
niczy PGR w Owińskach, któ 
ry' z terenów przyszłego zbiór 
pika wodnego Uzarzewo wydo 
bywa rocznie 30 000 ton. Za­
soby tamtejsze oblicza się na 
ponad 4 min metrów sześcien 
nych, można więc jeszcze spo 
ro uzyskać cennego nawozu 
organicznego, zanim wody 
zbiornika Uzarzewo zaleją w 
1983 roku wspomniany teren.

Jeszcze większe perspektywy 
kilkuletniego wydobywania 
torfu dla rolnictwa i ogrodnic 
twa wyłoniły się przy projek­
towanej budowie zbiornika 
wodnego w Głuszynie, gdzie 
na obszarze około 300 hekta­
rów znajdują się obliczone na 
około 5 milionów metrów sześ 
ciennych pokłady dobrego ja­
kościowo torfu. O jego walo­
rach nawozowych wystawił 
jak najkorzystniejszą opinię 
Kombinat Państwowych Gos­
podarstw Ogrodniczych w Na­
ramowicach, który wykorzystu 
je torf z Głuszyny do szklarni

we wykonanie sztuk odzieży, 
ale także oszczędne gospoda 
rowanie materiałem. Zdarza 
się, że któraś z młodszych 
pracownic popsuje materiał. 
Oczywiście, nie umyślnie, ale 
przez jakieś niedopatrzenie, 
przez nieuwagę. To może ją

kosztować premię lub potrą­
cenie z wynagrodzenia. Ude­
rzenie po kieszeni boli lecz 
i skutkuje. N'e zawsze jed­
nak stosujemy taką karę. Naj 
częściej z winnymi przeprawa 
dza się rozmowy, poucza, 
wyjaśnia. Uważam, że jest to 
także metoda skuteczna. 
Dziewczyny są ambitne i ta­
kie nagany biorą sobie do 
serca. Błędy nie powtarzają 
się na ogół. Ponadto rozumie 
ją, że na ogólnie dobrą opi­
nię zakładu składa się pra­
ca całej załogi.

Produkcja odbywa się u 
nas w dość trudnych warun­
kach lokalowych. W pracy 
pomaga nam dobra atmosfe 
ra życzliwości i zrozumienia. 
Od nas zależy, aby zawsze 
taka była, (tt)

Mówiła IRENA CYRAN, 
brygadzistka w szwalni Za­
kładu Przemysłu Odzieżo­
wego w Górze, woj. lesz­
czyńskie.

gdy trzeba robić to w skali 
niemal przemysłowej.

Jak to zrobić, żeby nie zrnar 
nować cennego nawozu orga­
nicznego, jakim jest torf, pod­
noszący zasobność słabych 
przecież na ogół gleb podpo­
znańskich? Zastanawiano się 
nad tym problemem od wielu 
lat, lecz obecnie rzecz przy­
biera charakter przemyślanej, 
opracowanej koncepcji. Urząd 

. Wojewódzki w Poznaniu, pod 
chwytając dotychczasowe ini­
cjatywy, występuje z propozy 
cją zorganizowania eksploata­
cji torfu na szerszą skalę. W 
tym celu powoła się specjalnie 
wyposażone przedsiębiorstwo. 
Na razie rozważa się, kto o- 
bejmie nad nim patronat: 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowej Gospodarki Rolnej 
.w Poznaniu czy też mająca 
już znaczne .osiągnięcia w wy 
dobyciu torfu poznańska Spół 
dzielnia -Kółek Rolniczych. Za 
rząd tej FKR wystąpił do Cen. 
tralnego Związku Kółek Rol­
niczych o przydział środków 
transportowych, uzyskując o- 
bietnicę realizacji w przyszłym 
roku.

Rzecz warta zachodu, albo­
wiem zwiększenie wydobycia 
torfu na cele rolnicze i ogrod­
nicze pozwoliłoby stosunkowo 
tanim kosztem polepszyć za­
sobność gleb w składniki po­
karmowe, a tym samym pod­
nieść plony roślin uprawnych.

(emp)

Od lat, zawsze przed świę­
tami i imieninami tych, 
którzy mają popularne­

go patrona, trudno było odbie­
rać program telewizyjny w sta 
cji Instytutu Meteorologii i Go 
spodarki Wodnej w Gosławi­
cach pod Koninem. Na ekra­
nie mnożyły 'się bowiem „ce­
peliowskie wzorki”. Były ore 
sygnałem, że do pobliskiej li­
nii elektrycznej kłusownicy 
Podłączyli swoje podbieraki- by 
— także w pobliskich wodach 
— razić prądem ryby.

18 kwietnia ubiegłego roku 
przed południem pracownik In 
Cytatu ledwo spojrzał na 
ekran telewizyjny już wie­
dział, co się święci. Zaraz też 
zatelefonował do komisariatu 
MO w Gosławicach. Po chwili 
dwóch jego funkcjonariuszy 
udało się w kierunku stacji. by 
zatrzymać kłusowników. W po 
bliżu tej placówki rozeszli się, 
Przy czym starszy kapral Bo- 
Susław R. rozpoczął penetro­
wać okolice kanału. Wkrótce 
spostrzegł chłopaka i dwóch 
®ążczyz.n. Jeden z nich — Jó- 
zef Ligocki trzymał podbierak 
0 metalowej obręczy, podłączo 

przy pomocy długiego ka- 
do napowietrznej linii elek. 

tycznej.
Od „rybaka” i jego towarzy- 

SzV dzielił funkcjonariusza sze 
r^ki pas podmokłej łąki. Mili- 
Lant nie chcąc przemoczyć bu 
°'W zdjął je i na bosaka sfor- 
s0Wał grząski teren. Został za u 
Rażony przez tamtych gdy był 

tuż.

Ci, któ^y nie łowili — na­
tychmiast rzucili się do pani­
cznej ucieczki. Ligocki nie był 
taki szybki, bo przeszkadzał 
mu sprzęt. Na ucieczkę mili­
cjant zareagował krzykiem: 
»3tać, bo będę strzelał”. Nie­
mal w tym samym momencie 
Ligocki rzucił podbierak, nadal 
podłączony do linii, w kierun­
ku milicjanta. Ten odruchowo 
zasłonił się rękę. Gdy trafiła w 
nią obręcz podbieraka, nastą-

Refleksje z sali sądowej

VOLTY JAK POCISKI
piło porażenie prądem elek­
trycznym. Po chwili milicjant 
nie żył.

Kłusownik i jego towarzysze, 
nie wiedząc jak tragiczny iest 
finał połowu, dotarli w popło 
chu do domów. Potem mężczy­
źni rozpoczęli libację, a meiet- 
ni poszedł do szkoły.

Tymczasem w komisariacie 
MO długo wyczekiwano na po­
wrót starszego kaprala Bogu­
sława R- W końcu rozpoczęto 
przeszukiwać teren w pobliżu 
stacji. Tam też jeden z funkcjo 
nariuszy znalazł jego zwłoki, 
na których leżał podbierak. 
Chciał dotknąć zwłok, lecz spo 
jodowałoby .to jego p&caśaaie 

prądem. Natychmiastowe os­
trzeżenie obecnego przy poszu­
kiwaniach pracownika stacji 
na szczęście zapobiegło drugiej 
w tym dniu tragedii.

Fakt, że jeden człowiek zgi­
nął, a drugi w ostatniej chwili 
zdołał uniknąć porażenia prą­
dem elektrycznym — mówi nie 
mai wszystko o ogromie nie­
bezpieczeństwa, które wiąże się 
z takim kłusowaniem, jakie 
uprawiał Józef Ligocki. Ale do 

powiedzieć trzeba, że także en 
sam oraz jego towarzysze mo­
gli stać się ofiarami śmiertel­
nego wypadku. Podkreślili to 
biegli sądowi — inżynierowie 
elektrycy: '

— Linia, do której oskarżo­
ny podłączył metalową obręcz 
podbieraka. zasila stację w 
prąd o napięciu 240 volt, Ta­
ki prąd w wodzie nie stwarza 
zagrożenia tylko dla tych, któ­
rych od podbieraka dzieli cdle 
głość większa niż metr. Zet­
knięcie się z obręczą — grozi­
ło porażeniem. Ponadto podłą­
czanie kabla do czynnej linii 
napowietrznej — bez, właści-

sprzęte - ochronnego—— 

mogło także zakończyć się po­
rażeniem lub upadkiem z wy­
sokości.

Wprawdzie J. Ligocki był 
pracownikiem elektrowni, 
gdzie brał udział w kursie bhp, 
więc powinien wiedzieć, na cc 
naraża siebie i innych, ale wi­
docznie jego wiedza była nikła, 
natomiast lekkomyślność wiel­
ka. W uzasadnieniu wyr Au 
Sądu Najwyższego czvtamv:

„O ,-wiedzy” oskarżonego w 

tym zakresie (działania prądu 
na organizm człowieka — 
przyp. red.) najlepiej świad­
czy jego zachowanie się w 
trakcie łowienia ryb. Przecież 
wystarczyło, by do butów gu­
mowych, które mieli na no­
gach oskarżony oraz nieletni do 
stała się woda i już mogło 
dojść do porażenia jednego lub 
drugiego prądem elektrycz­
nym, chociażby przy wybiera­
niu z .podbieraka złowionych 
ryb”.

Buty gumowe mimo wszyst­
ko stanowiły jakąś ochronę dla 
oskarżonego i tych, iktórzy ob­
serwowali jego prakt zki 
(wśród nich był 15-letni chło­

pak). W innej sytuacji znalazł 
się milicjant, Bogusław R. 
Zdjął buty, nie był więc odizo­
lowany od podłoża, co ułatwia 
ło przewodzenie prądu i sprzy 
jało śmiertelnemu porażeniu. 
Między innymi właśnie ten 
fakt przyczynił się do tego, że 
Józef Ligocki (którego proku­
rator oskarżał o zabójstwo mi­
licjanta) został uznany zarów7- 
no przez Sąd Wojewódzki w 
Koninie z siedzibą w Słup­

cy jak i przez Sąd Najwyższy 
winnym nieumyślnego, spowo­
dowania śmierci Bogusława R. 
Prawomocnie orzeczona kara: 
4 lata pozbawienia wolności. 
Uzasadniając wyrok Sąd Naj­
wyższy stwierdził:.

„Oskarżony nie wiedział, że 
Bogusław R. był boso. Gdyby 
był w butach do śmiertelnego 
porażenia by nie doszło. Nie 
doszło by do niego również, 
gdyby zasłonił się przed pod- 
bierakiem — przedramieniem, 
a nie dłon:ą. Tak więc zbieg 
okoliczności, że Bogusław R? 
był boso i zasłonił się dłonią 
doprowadził do śmiertelnego 
porażenia”.

Wcześniej Sąd Wojewódzki 
podkreślił: „Oskarżony nie 
znał Bogusława R.< nie miał z 
nim żadnych zatargów, jest 
człowiekiem młodym, niekara- 
n./m, mającym pozytywną opi­
nię w pracy i środowisku, jest 
ustabilizowany życiowo (ż >na, 

♦czworo nieletnich dzieci), nie 
miał więc żadnych racjonal­
nych powodów, by dążyć do po 
zbawienia życia (albo się na to 
godzić) funkcjonariusza MO 
tylko dlatego, że przyłapał go 
na gorącym uczynku nielegal­
nego połowu ryb”.

■ Sąd Wojewódzki dodał, iż 
nie do przyjęcia jest teza: os­
karżony uzmysłowił sobie- że 
zabije człowieka tylko dlatego, 
żeby uniknąć kary administra­
cyjnej.

W rzeczy samej gdyby nie 
doszło do tragicznej śmierci 
funkcjonariusza kłusownik 
mógłby być ukarany ad­
ministracyjnie. Trudno 
się z tym zgodzić w zestawie­
niu z ogromem niebezpieczeń­
stwa, powstającego przy raże­
niu ryb prądem. Podczas jed­
nego takiego połowu może zgi­
nąć kilku ludzi. A połowy ta­
kie są na porządku dzienn/m, 
i to w wykonaniu osób nie ma 
jących zielonego po-jęcia o izla 
łaniu prądu elektrycznego. A 
zatem nagminność i niebezpie­
czeństwo połowów, podcids 
których volty niosą śmierć jak 
pociski, uzasadniają sądowne 
karanie sprawców takich ło­
wów.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Udane akcje partyzantów 18 000 kół w szkołach podstawowych i średnich Mimo sprzeciwu ONZ
Wkrótce plebiscyt 

w Nikaragui?
Jak donoszą z Mauagui, party­

zanci nikaraguańskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. S»n- 
dino przeprowadzili w sobotę i w 
niedzielę w północnej części kraju 
kilka śmiałych akcji na pozycje 
Gwardii Narodowej dyktatora So- 
mozy. Byli zabici i' ranni.

Agencję prasowe piszą. że gru­
pa mediatorów Organizacji Państw 
Amerykańskich (OPA) wysunęła w 
niedzielę w nieco zmienionej for­
mie propozycje odbycia 1 stycz­
nia 1979 r. plebiscytu, w którym 
mieszkańcy Nikaragui mieliby się 
wypowiedzieć czy chcą by Anas- 
tasio Somoza pozostał u władzy, 
czy nie.

Przedstawiciele USA. Dominika­
ny i Gwatemali proponują by w 
przypadku s-dyby Somoza przegrał 
ten plebiscyt parlament wvbrał 
nowego tymczasowego nrezvdenta

Mediatorzy opuścili w niedziel'’ 
Managuę i udali sie do swoich 
państw na konsultacje. Mata na­
wrócić do Nikaragui w środę. Di 
tego czasu — jak oczekują — szef 
reżimu oraz szeroki front ooozv- 
cyjny odpowiedzą na ostatnie pro­
pozycje. (PAP)

W Wiedniu obradować będzie 
konferencja Narodów Zjednoczonych
Trwają pr zygoto wania do 

konferencji Narodów Zjedno­
czonych w sprawie nauki i te­
chniki dla rozwoju. Ta kolej­
na z cyklu wielkich ogólno­
światowych konferencji pro­
blemowych, zwoływanych pod 
egidą ONZ, odbędzie się w 
sierpniu 1979 r. w Wiedniu.

4 bm. w Warszawie odbyło

Sztorm i powódź spowodowały
duże straty na Wybrzeżu Szczecińskim

Szalejący sztorm oraz po­
wódź, jakie nawiedziły ostat­
nio Wybrzeże Szczecińskie, spo 
wodowały wiele szkód. Z wstęp 
nego szacunku dokonanego 
przez szczeciński Urząd Morski 
wynika, że wartość strat prze­
kroczyła 80 min zł.

Zniszczenia są widoczne na 
całym Wybrzeżu Szczecińskim 
od Świnoujścia do Mrzeżyna. 
Woda kompletnie zniszczyła 
plaże $ znajdujące się na nich 
urządzenia rekreacyjne i sa­

Sto minut Aznavoura
przyćmione światła. Na scenę wchodzę muzycy: czterej męż- 
• czyźni w czarnych koszulach i tyleż odzianych w białe suk­

nie pań (jedna zasiada przy organach, pozostałe tworzę grupę wo- 
kalnę). Konferansjer zapowiada: .„za chwilę przed państwem 
drobna postać wielkiego artysty— I oto on sam — Charles Azna- 
vour, w beżowych, kraciastych spodniach, takiej kamizelce i gra­
natowej koszuli. Trzy tysięce widzów przybyłych na wczorajszy re­
cital do „Areny", spędziło z Nim ponad sto minut, było świadka­
mi wspaniałego koncertu, podziwiało jedną z największych oso­
bowości estradowych.

Tak sugestywnie, a jednocześnie przy pomocy nader oszczęd­
nych środków wyrazu, tak poetyckie teksty i równocześnie tak 
piękne melodie śpiewać i grać może tylko Aznavour. Ileż pięk­
na jest nawet w jego chrapliwym głosie! Aż trudno uwierzyć, że 
przez parę lat dzisiejszy „Napoleon piosenki" wahał się, czy mo-
że występie publicznie na estradzie, czy ma do tego predyspozy­
cje.

Każdy z przedstawionych w Poznaniu utworów, składajęcych się 
na najnowszy recital pieśniarza (premiera odbyła się w lutym te­
go roku w paryskiej „Olympii") był swoistym dziełem sztuki; raz 
pełnym refleksji, kiedy indziej nacechowanym wesołością i melo- 
dyjnościę, Bodaj najpełniej Aznavour wyraził swę osobowość ar­
tystyczną i subtelność interpretacyjną w przesławnej „Isabelle”.

Śpiewał w językach — francuskim i angielskim.
— Dlaczego tak wiele po angielsku? Ponieważ język ten staje 

się coraz bardziej dominujęcy we współczesnym życiu — powie­
dział nam artysta w krótkiej rozmowie po koncercie.

— A poznańska, Dolska publiczność? Reaguje bardzo żywioło­
wo „po słowiańsku". Wyczuwa się większy jej szacunek dla arty­
sty niż w salach koncertowych na Zachodzie, a w szczególności 
w Stanach Zjednoczonych, (wig)

i satyra<*^*^*^*^*^*

Co trzeci uczeń
Na terenite kraju działa po­

nad 18 000 szkolnych kół To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Do organizacji tej 
należy dziś co trzeci uczeń 
szkół" podstawowych 4 średnich. 
W minionym okresie TPPR 
rozwinęło wiele ciekawych i 
pożytecznych form pracy ideo 
wo-wychowawczej wśród mło­
dzieży, przede wszystkim in­
formujących o Kraju Rad, o 
tradycjach i dniu dzisiejszym 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Program TPPR jest obecnie in 
tegralną częścią pracy dydak-’ 
tycznej i wychowawczej w 
szkole.

Przykładem rosnącego zainte 
resowania młodzieży problema 
tyką radziecką jest jej maso­
wy udział w różnorodnych kon 
kursach organizowanych przez 

się posiedzenie krajowego ko 
mitetu przygotowawczego kon­
ferencji. Omówiono m. in. 
stan prac nad udziałem Pol­
ski w wiedeńskiej konferencji, 
a także program pozarządo­
wych imprez naukowych towa 
rzyszących temu wielkiemu 
międzynarodowemu spotkaniu.

PAP

nitarne, przerywając wały wyd 
mowę.

Jak wynika z informacji Wo 
jewódzkiego Komitetu Powo­
dziowego, ostatnio nastąpiła 
dalsza poprawa sytuacji. Obni 
żył się poziom wody w Odrze 
i Zalewie Szczecińskim.

W niektórych miejscowość 
ciach m. in. w Swi'noujściu i 
Kamieniu Pomorskim odwoła 
no alarm przeciwpowodziowy. 
Jednocześnie przystąpiono do 
usuwamią i naprawiania szkód 
spowodowanych przez żywioł.

należy do TPPR
TPPR, jak: recytatorski — 
przyjaźni J braterstwa, piosen 
ki radzieckiej, języka, rosyj­
skiego czy plastyczny pin. „Bar 
wy przyjaźni”. Wiele oddzia­
łów wojewódzkich TPPR orgą 
nlzuje imprezy młodzieżowe na 
swoim terenie.

Szczególny wkład w działal­
ność służącą pogłębianiu pol­
sko-radzieckiej przyjaźni w 
środowisku młodzieży szkolnej 
wnosi Związek Harcerstwa 
Polskiego. Szkolne kola TPPR 
i drużyny harcerskie organizu 
ją wieczornice związane z 
obchodami ważnych rocznic, 
ąuizy i konkursy na temat zna 
jcmości Kraju Rad, konkursy 
piosenki radzieckiej, spotkania 
z uczestnikami II wojny świa 
tcwej, wycieczki i zloty do 
miejsc pamięci narodowej.

PAP

E. Wojtaszek 
zakończył 

pobyt w Indonezji
W ostatnim dniu swej ofi­

cjalnej wizyty w Republice 
Indonezji, 4 bm. minister 
spraw zagranicznych PRL. 
Emil Wojtaszek przeprowadził 
rozmowy z ministrem koordy­
natorem d.s. polityki zagrani­
cznej i wewnętrznej, gen. Pang 
gabeanem, ministrem koordy­
natorem d.s. gospodarki, finan 
sów i przemysłu, prof. Widjo- 
jo Nitisastro oraz ministrem 
komunikacji, Rusmin Nur Ja- 
deinem.

Na zakończenie wizyty opu­
blikowano wspólny komunikat, 
stwierdzający, że rozmowy mi 
nistrów snraw zagranicznych 
obu krajów nd tematy między 
narodowe i dotyczące stosun­
ków dwustronnych toczyły się 
w przyjacielskiej i konstruk­
tywnej atmosferze, wykazując 
;.dentyczność lub zbieżność po 
gladów. Podkreślono donios­
łość odprężenia i konieczność 
objęcia nim wszystkich dzie­
dzin i rejonów świata. (PAP)

Rozpoczęła się 
zimowa sesja NATO 
W stolicy Belgii rozpoczęła 

się w poniedziałek zimowa se­
sja Organizacji Paktu Półno­
cnoatlantyckiego.

Jak zwykle zapoczątkowały 
ją obrady ministrów obrony 
z achodn i oeurooej sk ich c ziom­
ków NATO. (PAP)

„Jakość za
W związku z artykułem „Ja 

kość za fabryczną bramą”, któ 
ry ukazał się w „Głosie” 24 
ubm. — w imieniu Przedsię­
biorstwa Obrotu Częściami Za 
miennymi „Ardom” — Oddział 
w Poznaniu zastępca dyrekto­
ra Zbigniew Łoś i kierownik 
oddziału obrotu towarowego 
Jacek Hauser nadesłali nastę 
pujące wyjaśnienie:

W artykule nie podano sym 
bólu grzałki lub nazwy lodów 
ki, możemy więc jedynie do­
mniemać, że meritum sprawy 
była chłodziarka absorbcyjna 
starszego typu, do której czę­
ści zamienne nie są już do­
starczane.

Sprawę dostaw części za­
miennych reguluje Uchwała 
Rady Ministrów nr 164 z 9 
października 1970 r. („Monitor 
Polski” nr 37 z 6. 11. 1970 r„ 
poz 278). Zgodnie z przepisami 
tej uchwały producent zobo­
wiązany jest do dostarczania 
części zamiennych w okresie 
pięciu lat od daty zaprzestania 
produkcji. Ze względu na nie 
równomierność zużywania 
sprzętu i różne warunki eks­
ploatacji okresy te niekiedy 
ulegają niezriacznym przedłu­
żeniom (w praktyce nie wię­
cej niż do 7 latL --------- /

rozpoczęły się 
wybory w Namibii

Mim>o protestów międzyna­
rodowej opinii publicznej i 
zdecydowanego sprzeciwu Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, rasistowski1 reżim RPA 
przystąpił do realizowania 
swej koncepcji tzw. wewnętrz­
nego uregulowania problemu 
Namibii.

Pod nadzorem 40-tysięcznej 
armii południowoafrykańskie^ 
w kraju tym rozpoczęły się 
wczoraj pseudowybory po­
wszechne, mające na celu u- 
tworzenie rządu marionetko­
wego. całkowicie lojalnego wo 
bec Pretorii. (PAP)

Powstał front 
ocalenia narodowego

Kambodży
W jednym z rejonów wyzwo 

lonych Kambodży odbył się 
zjazd, który powołał Zjednoczo 
ny Front Ocalenia Narodowe­
go Kambodży.

Deklaracja ZFONK wzywa 
ludność by zjednoczyła się i' 
stanęła do walki o obalenie 
reakcyjnej kliki Pol Pota — 
lenga Sary i o stworzenie po­
kojowej, niezależnej, demokra 
tycznej, neutralnej, niezaąnga- 
żowanej i budującej socjalizm 
Kambodży.

Zaapelowano też do narodów 
i rządów by udzieliły poparcia 

• i pomocy sprawiedliwej walce 
narodu kambodżańskiego.

PAP

Ujęto szajkę 
złodziei dzieł sztuki
W wyniku energicznej akcji 

szczecińskiej prokuratury i Mili­
cji Obywatelskiej zatrzymano kil­
kunastoosobową szajkę złodziei 
dzieł sztuki, oszustów walutowych, 
włamywaczy do obiektów sakral­
nych i pomieszczeń prywatnych. 
W skład szajki wchodziło kilka­
naście osób — nigdzie nie pracu­
jących, prowadzących pasożytniczy 
tryb życia, mieszkańców Szczecina 
i innych miast. Dokonali oni wła­
mania do klasztoru Bernardynów 
W Skępem koło Włocławka, skąd 
skradli zabytkowy obraz „Męczeń 
stwo św. Barbary”. Usiłowali tak 
że dokonać kradzieży w kościele 
w Kobyłce koło Warszawy.

Ustalono, iż członkowie przestęp 
czej szajki dokonali włamania ra­
bunkowego m. in. do mieszkania 
znanego poznańskiego numizmaty 
ka Feliksa H„ z którego zrabowali 
zbiór numizmatyczny wartości kil 
kuset tysięcy złotych. . *'

W wyniku energicznej akcji pro­
kuratury i Milicji Obywatelskiej 
zdołano odzyskać wiele skradzio­
nych przedmiotów. (PAP) <

W praktyce niektórzy użyt­
kownicy sprzętu potrafią prze 
dłużyć ogólny, dobry stan te­
chniczny eksploatowanego 
sprzętu poza -ten okres i w 
przypadku uszkodzenia się 
sprzętu (np. lodówki) mają 
problemy z otrzymaniem odpp 
wiedniej części zamiennej. 
Zgodnie z uchwałą rządu po­
daż na takie właśnie części 
zafnienne ma być zaspokojona 
przez rzemiosło. Przedsiębior­
stwo nasze, rozumiejąc także 
te potrzeby, prowadzi usługi 
w zakresie regeneracji agrega 
tów chłodniczych do tych ty­
pów lodówek, wobec których 
nie obowiązują już dostawy 
części zamiennych. Napotyka­
my jednak na identyczne trud 
ności przy uzyskiwaniu pod­
zespołów potrzebnych do rege 
neracji. W wielu przypadkach 
podejmujemy więc produkcję 
takich części we własnym za­
kresie (aktualnie musimy po­
siadać 17 650 pozycji części za 
miennych w asortymencie).

Jednocześnie informujemy, 
że posiadamy wszystkie typy 
grzałek do lodówek produko­
wanych obecnie i do tych, któ 
re produkowane były do roku 
1972.----- ;---------

Wiele emocji w meczu 
Lech — Górnik

Po-zwycięskim meczu z Tu- 
rowem, wczoraj koszykarze Le 
cha zgodnie z oczekiwaniami 
natrafili na znacznie bardziej 
wymagającego rywala — Gór­
nika Wałbrzvch. Spotkanie do 
niezwykle dramatycznym prze - 
biegu zakończyło sie sukcesem 
poznaniaków 112:111 (57:63).

Pierwsza połowa pojedynka 
stała pod znakiem przewagi 
gości. W ich zespole świetną 
skutecznością imponował Mły­
narski, który przed przerwą zdo 
był aż 30 punktów. Inna spra­
wa. że mający za zadanie kry­
cie czołowego snajpera Górni­
ka — Błaszczak. nie wywiązał 
sie ze swojej roli należycie. 
Wałbrzyszanie byli też w tei 
części gry skuteczniejsi w wal 
ce pod tablicami.

Również sporą część drugiej 
połowy meczu nie wskazywa­
ła. że może on się zakończyć 
zwycięstwem poznaniaków 
Goście mieli już nawet w pew 
nym momencie 13 punktów 
przewagi, a prawie wszyscy za’ 
wodnicy Lecha z pierwszej 
piątki grali z czterema Drzew i 
nleniami osobistymi. Jednak 
świetna gra Kijowskiego poz­
woliła Lechowi w 34 minucie 
odrobić straty i objąć prowa­
dzenie 98:97. Od tego momen­
tu na parkiecie rozgorzała za­
cięta walka, a na każdy kosz 
zdobyty przez jedna z drużyn, 
rywale odpowiadali również 
oelnvm trafieniem.

Na 4,5 minuty przed końcem 
meczu boisko musjał opuścić 
najlepszy gracz poznaniaków 
— Kijewski. i wydawało się. 
że końcówka należeć będzie do 
górników. Tak sie jednak nie 
stało. Obowiązki egzekutora 
przejął na siebie Durejko. 1 z 
tej roli wvw:azał sie dobrze. 
Na 34 sekundy przed końcowa 
svrena dwa punkty z grv oraz

MŚ w piłce ręcznej kobiet

Polki znów
Wę wszystkich komentarzach 

z eliminacji VII mistrzostw świata 
przewija się stwierdzenie, że u- 
kład czołowej szóstki zespołów 
tej imprezy jest logicznym następ 
stwem układu sił w światowej pił 
Ce ręcznej kobiet. Przed rozpo- 
częcieną mistrzostw, po losowaniu 
grup eliminacyjnych, wiadomo by 
ło, że gry kwalifikacyjne prak­
tycznie tylko w dwóch przypad­
kach stanowią niewiadome. Doty 
czyło to pytań kto awansuje z 
grupy „A” obok NRD — Jugosła 
wia ,czy Rumunia oraz z grupy 
„C” — Polska czy RFN (obok Wę 
gier). Jugosłowianki i Polki roz 
strzygnęły rywalizację na swą ko 
rzyść. Doprowadziło tó do skem 
oletowania finałowej szóstki nie­
mal identycznej jak przed 3 laty 
w MŚ w ZSRR, z jedną tylko 

.różnica — Polska zamieniła czwar 
tą w tamtej imprezie Rumunię.

Polki miały najsłabsze recenzje 
z gier eliminacyjnych. Praktycz 
nie tylko 25 minut spotkania z 
RFN fachowcy ocenii wysoko i to

Anderlecht - Liverpool 3:1 w Superpucharze
W Brukseli odbył się w ponie­

działek wieczorem pierwszy mecz 
o superpuchar europejski, w któ 
rym spotkały się posiadacz Pu­
charu Zdobywców Pucharów — 
zespół SC Anderlecht Bruksela ze 
zdobywcą Pucharu Europy — an­
gielską drużyną Liverpool. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Ander 
lechtu 3:1 (2:1). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Vercauteren (16 
min.), Van der Elst (35) oraz Ren

PONTE DZIELNE
Siatkarze Posnanii walczący o 

awans do I ligi nie zdołali dwu­
krotnie pokonać lidera rozgrywek 
II ligi — łódzkiej Resursy.

Trener siatkarzy Posnanii — 
MAREK RICHTfeR: Mimo prze­
grania pierwszego spotkania nie 
straciliśmy kontaktu ze ścisłą czo 
łówką grupy. O porażce w sobot 
nim meczu zadecydowało kilka 
czynników. Najważniejszy z nich 
to brak przynajmniej jeszcze jed 
nego atakującego z prawdziwego 
zdarzenia. Lukę w drużynie po 
leczącym kontuzję Jackowskim 
trudno jest wypełnić /wartościo­
wym zawodnikiem rezerwy. In­
na sprawa, że gdyby Biernacik 
grał na właściwym sobde poziomie 
to tego meczu nie przegralibyśmy. 
Czołowy zbijający Posnanii ma 
duże braki kondycyjne, które nie 
pozwalają mu na uczestniczenie 
w pięciosetowej grze na pełnych 
obrotach, w tym wszystkim mo 
że cieszyć fakt, że młody Sęków 
ski — wychowanek trenera Mała 
ka spisuje się z meczu na mecz 
coraz lepiej i należy spodziewać 
się, że już niedługo zawodnik ten 

jeden z rzutu osobistego uzys­
kał Tyranowski, doprowadza­
jąc do rezultatu 112:109. Goś­
cie zdobyli wprawdzie jeszcze 
dwa punkty, lecz w końcówce 
lechici przetrzymali piłkę co 
Dozwoliło im odnieść sukces.

Punkty dla Lecha zdobyli: Kijew 
ski 41, Durejko 39, Tybinkowski 
12. Błaszczak 10, Tyranowski 5, 
Glinka 3, Maserok 2. Dla Górnika: 
Młynarski 45, Słomiński 23, Krzy- 
kała 18, Reschke 14, Kozłowski 7, 
Krzesiak 4.

Lechitom należą się duże 
brawa za ogromną ambicję, 
wolę walki i odporność psy­
chiczną, co w konsekwencji poz 
woliło im odnieść zwycięstwo. 
Sukces ten został wywalczony 
jednak przede wszystkim dzię 
ki snajperskim umiejętnościom 
dwóch zawodników: Kijew- 
skiego i Durejki. Patrząc na 
oba mecze na pozytywną oce­
nę zasłużył jeszcze Tybinkow­
ski. Reszta zawodników nieste 
ty odbiega poziomem od wy­
mienionej trójki, co nie napa 
wa optymizmem w kontekście 
następnych spotkań ligowych. 
Na naganę za zachowanie pod 
czas wczorajszego meczu zasłu 
żyli kibice Lecha. Obraźliwe 
okrzyki pod adresem sędziów 
i zespołu gości nie mogą mieć 
miejsca, (wił)

I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Górnik 
Wybrzeże — Turów 
Legia — Resovia 
Start — Wisła

112:111
80: t>0
98: 97
72; 67

1. Wybrzeże 2 4 186—157
Lech 2 4 212—196
3. Resovia 2 3 167—160
4. Wisła 2 3 169—168
5. Legia 2 3 194—199
6. Start 2 3 134—137
7. Śląsk 1 2 83— 71
8. Górnik 2 2 208—218
9. Turów 2 2 145—180

10. LKS 1 1 71— 83

w czołówce
głównie za ambicję i wolę zwy­
cięstwa. Młody zespół popełniał, 
zbyt wiele błędów, głównie w ro 
zegraniu piłki w ataku, by w spot 
kaniach z czołówką mieć szanse 
zwycięstwa. Nasze reprezentant 
ki wypełniły już wygraną z RFN 
ppdstawowe zadanie — awanso­
wały do światowej czołówki. Przy 
grze o wysokie stawki Polki umie 
ją się jednak skoncentrować. Staw 
ką jest awans do turnieju olim­
pijskiego. Jak powiedział przed 
mistrzostwami trener Polek — 
Mieczysław Kiegiel. młodość i do 
bra 'kondycja zespołu może pro­
centować w drugiej fazie mi­
strzowskiego turnieju. (PAP)

Tabela finału „A” (miejsca 1—9) 
po grach eliminacyjnych:

1. Węgry
2. NRD
3. CSRS
4. ZSRR
5. Jugosławia
6. Polska

1 2:0 21:14
1 2:0 15:14
1 2:0 11:10
1 0:2 10:11
1 0:2 14:15
1 0:2 14:21

senbrinck (88). Dla LirerpodhK 
Case (27 min4). Widzów 32 tys.

Zwycięstwo piłkarzy Anderlech 
tu było raczej niespodziewane’. 
Na własnym stadionie Belgowie 
przewyższali jednak Anglików, 
odnosząc zasłużony sukces. Wy­
walczyli sobie dobrą pozycję przed 
rewanżowym meczem, który odbę 
dzie się 19 bm.. w LiverpooJu.

PAP

może stać się równorzędnym 
partnerem dla swoich starszych 
kolegów z drużyny, (kar)

Pomyślnie rozpoczęli ligowy se­
zon koszykarze Lecha, odnosząc 
zwycięstwa nad Turowem i Gór­
nikiem.

Trener zespołu — WIKTOR 
HAGLAUER: Jestem zadowolony 
z dobrego startu mojego zespołu 
w bieżących rozgrywkach ligo­
wych, gdyż drużyna nie jest tak 
przygotowana jak powinna być. 
Wpływ na to miała kontuzja Kos 
tenckiego oraz nieobecność Kijew 
skiego, przebywającego wraz z 
kadrą narodową na tournee po 
Brazylii i USA. W miarę upływu 
czasu powinno być jednak coraz 
lepiej. Przed meczem z Górni­
kiem miałem duże obawy, czy 
zdołamy odnieść zwycięstwo. Wał 
brzyszanie reprezentują obecnie 
wysoką klasę, grają szybko, dyna 
micznie i zbierają wiele piłek z 
tablicy. Odnieśliśmy sukces dzię 
ki mobilizacji zespołu w ostatnich 
minutach meczu, lecz równie do­
brze wynik mógłby być odwrot­
ny. (wił)____._________ _



aca

„i- do szycia pilnie po 
P3^hne. Oferty „Prasa”, 
^waldzka 19 dla 7645tg

" i 40 lekkich prac do 
^ych i opieki nad 
Piprkiem potrzebna, 

potokiem 25 m. 15, 
411-669 po godz- 1«.

i«‘- 75527g

r,ltro karakułowe używa- 
7 korzystnie sprzedam. 

568-38 po godz. 14.
76167g

Zadani piekne futro ka 
fulowe, czarne, nowe 
^eksze. RFN. Gniezno, 
iet 21-35- 1660p
SBrzedam silnik do Re- 
-aulta 10 oiaz drobne 
".ości do Opla 1700 i Re- 
naiiua. Wiadomość: 62-860 
Pnatówek, ul. Kaliska 12 
tel. 95. . ie«ip

-------------------------------
Fu*™ z nutrii, beżowe, 
namiar średni, czapkę z 
tchórzofretek, sprzedam. 
Choeisz6"’-^'6®0 34 m. 5, 

16—20, tel. 607-40.
7690Ig

prakticę LTL sprzedam, 
Krasińskiego 1 m. 1 do 
godz. 16- 76044g
Chipendalle, kanapa. 2 fo 
(Cle, 2 stoliki — sprze- 
jant. Słowackiego 18 m. 
15. 73992g

Błam, łapki karakułowe, 
brązowe, czarne — sprze 
dam. Tel. 67-95-37.

76739g

Skóry baranie sprzedam t 5 
Tel. 22-18-46.

Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
78-09-50 wieczorem. 76S02g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 5-pokojowy o 
po w. 110 m* wraz z przy 
ległą wolnostojącą ka­
wiarnią. Stefan Jankow­
ski. ul. Orzeszkowej 2, 
63-100 Śrem, tel. .48-30.
______ ______ 73M4g
Sprzedani działkę bu­
dowlaną w Stęszewie pod 
połowę domu bliźniacze­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 74261g.

Sprzedam działkę 2200 ml 
ze szklarniami i rozpo­
czętą ,bqdową domu. Ba­
ranowo, ul. Wiosenna 38, 
tel. 70 Przeźmierowo.

71263g
Sprzedam działkę zadrze 
wioną 0,5 ha w okolicy 
Czempinia. Wiadomość: 
Oborzyska Nowe, Hen­
ryk Brcśsa, ul. Prosta 2.

74264g
Sprzedam domek 2 poko 
je, kuchnia, piwnica, do 
kumentacja zabudowy 
frontowej na parceli 500 
m* uzbrojonej Poznań — 
Górczyn. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74286g.

Sprzedam działkę 0,25 ha 
z zabudowaniem gospo­
darczym i drzewami owo 
cowymi. Lesicka, Szanto
tuły. Rynek 19. 7g

Dnia 29 listópada 1978 roku zmarła tragicznie1

kol. Maria JARMOLIŃSKA-BOBEK
nasza długoletnia, sumienna.
wszystkich łubiana pracowniczka.

wzorowa i przez

Rodzinie Zmarłej 
nego współczucia.

składamy wyrazy serdecz-

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 14.30 w Jarocinie.

dniu 5 grudnia br.

Dyrekcja, Rada 
oraz koleżanki

Zakładowa
i koledzy

VI Oddziału Narodowego Banku Polskiego
w Poznaniu.

76820g

Dnia 2 grudnia 1978 r. zmarła nasza droga 
mama, teściowa, babcia, prababcia i siostra

JÓZEFA JARZEMBOWSKA
Pbgrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Ul Głogowska 128 m. 5. 7683!g

tDnia 3 grudnia 1978 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 68 moja droga żona, nasza ko­

chana mama, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

KATARZYNA CICHOCKA
z domu Cybulska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i wnuki
Luboń 3, ul. Kilińskiego 2. 4148-U3

4- Dnia 30 listopada 1978 r. odszedł od nas na 
I zawsze, przeżywszy lat 50, najukochańszy 
uiąt, najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN JUCHACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Wspólna 25 m. 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
. . 79854g

+ Dnia 1 grudnia 1978 r. zmarła po długich 
1 i ciężkich cierpieniach nasza kochana sio­
stra i ciocia, śp. ’

MARIA KACZMAREK
z domu Kryszak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

siostry i siostrzenice
Poznań, Gniezno, Gorzów Wlkp. 4149-U3

+ Dnia 1 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św., wieloletnia, gorliwa i za­
służona wychowawczyni i katechetka, śp.

s. MARIA CWOJDZIŃSKA
Zgromadzenia Oblatek Serca Jezusa.

Msza św. i pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
w Mosinie o godz. 14.

W imieniu parafii mosińskiej 

ks prób. Konrad Kaczmarek 
76805g

b Dnia 3 grudnia 14F78 r. zasnęła w Bogu przs- 
. żywszy iat 77, moja ukochana żona, nasza 

najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia i cio- 
C1a, śp.

Mieczysława prusiewicz
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w środę, 

“nia 6 bm. o godz. 8.15 w kościele parafialnym 
ul. Fredry, pogrzeb tego samego dma, 

8odz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

U1- Kościuszki 74 m.

RODZINA

4152-V3

sprzedam domek piętro­
wy w budowie. Gniezno 

43-616 lub 13-65 . 74181g

Atrakcyjną działkę (cie- 
phk) oddam za wybudo­
wanie domu — stan suro 
wy, materiał wykonaw- 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
wąldzka 19 dla 74311g.

Sprzedam zewnętrzny seg 
ment szeregowca, 
surowy. Poznań - wo­
la. Informacje: pl Wa­
ryńskiego 9 m. 50.’

stan
Wo-

74339g

Połowę domu bliźniacze­
go (do wykończenia) z 
ogrodem 1250 m* we 
Wronkach sprzedam.
£srty „Prasa Grunwal­
dzka 19 dla 7437«g.

O-

Sprzedam dom w Słup­
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 74394g.

Kupię dom stary jedno­
rodzinny. \ Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
74425g.

Kupię działkę ogrodniczą 
0.5 ha przy granicy Po­
znania, tel. 67-48-34.

74443g
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, ogród (Poznań). 
Oferty „Prasa” Grunwbl 
dzka 19 dla 74458g.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, bli­
sko śródmieścia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74333g.

Sprzedam działkę budów 
laną 640 rn1 — Baranowo, 
tel. 406-79 po osiemna­
stej. . 74579g

Oddam dzierżawę
działkę ogrodniczą 0,5 ha 
w Czerwonaku, potrzeb­
ne 2 pokoje w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74466g.

■Kupię działkę budowla­
ną przy trasie E-8. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 74596g.

Sprzedam działkę budów 
laną 451 m« w Baranowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74597g.

Działkę do 4900 m« bli­
sko jeziora, lasu z zabu 
dową kupię. Oferty „Pa 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7461«g.

matry momalne
Wdowiec niewidomy, in­
walida I grupy, samotny. 
63-lctni, dobrego charak­
teru, własne mieszkanie 
z centralnym ogrzewa­
niem — poślubi pannę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1625p.

Gabinet Kosmetyczny ' 
Prussowej Rutkowskiego 
26 godz. 15—18 usuwa trą 
dzik,- piegi zmarszczki, 
suchość skóry, zbędne 
owłosienie. 74639g

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuje, ter­
min 10 fint. Smoczyńska, 
Poznań, Kwiatowa 8.

74676g

Rozsadę pomidorów kwie 
cień wyprodukuję. Infor 
macje: soboty po godz.
16. Poznań Swiercze-
wo, ul. Kolskiego 34 

748«8g

Zlecę wykonanie tynków
(sztablatura). Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64613g.

Oddam w dzierżawę za­
kład betoniarski - na­
grobkowy jedyny w oko 
licy Sierakowa. Tomasz 
Tyloch, ul. 8 Stycznia 10.

74036g

Znaleziono ul. Pow- 
portmonetke.

767’36 gTel. 33-09-47.

Wykonanie tynków wew 
nętrznych (parter) i zew 
nętrznych zlecę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74612g.

Tapetowanie, malowanie, 
tel. 67-43-48 Bromski.

73717g

Dnia M listopada 1978 r. po długiej chorobie, 
przeżywszy 82 lata, odszedł mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, wujek 
i szwagier, śp.

LEON JARMlNSKI
długoletni prezes GS „Samopomoc Chłopska' 

w Grodzisku, 
kawaler Krzyża „Virtuti Militari”.

Pogrzeb odbył się 2 grudnia br.
W smutku pogrążona

T6690g

Po wielomiesięcznych cierpieniach, znoszonych1 
z samozaparciem zmarł w dniu 3 grudnia 
1978 r., opatrzony Sakramentami św., mój umi­
łowany mąż i bezgranicznie kochający tatuś, śp.

mgr KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK
Zespołn Szkół im. Marii Skłodowskiej - Curie 
t w Poznaniu.

Pogrzeb odbędżie się w środę, 6 bm. o go­
dzinie U na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Kłuszyńska 18 m. 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
76873g

Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 43 nasz kochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

BERNARD ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

bracia z rodzinami
Ul. Częstochowska 8. 76891g

tDnia 30 listopada 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 59 lat mój najdroższy mąż. ukocha­

ny ojciec, teść, brat, dziadek i szwagier, śp.

IGNACY ŁAPA W A
Pogrzeb odbył się 3 grudnia br. w Niepar- 

cie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
76732g

tDnia 1 grudnia 1976 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 79 nasz najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

LUDWIK MUSIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go-

dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Zakład murarski 
mie zamówienia
Os. Piastowskie 84

przyj- 
Buda, 
m. 38
74102g

Posiadani Fiata 125p. 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7414»g.

Posiadam Żuka przyjmę 
akwizycje lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74153g.

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe
nig, tel.' 647-79. 76775g

Naprawa lodówek. Łu­
czak, tel. 20-44-79.

75366g

Ul. Kasprzaka 21 m. 6. * 
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 12.30.

4157-U3

4. Opuścił nas na zawsze najdroższy mąż, cu- 
I downy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat. 71, śp.

WINCENTY KWAŚNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnrą « bm. 

o godz. 11.56 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Os. Jagiellońskie 36 m. 33. 4158-U3

tDnia 1 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, 

’ ' ' ukochany dziadziuś, prze-teść, brat, wujek i 
żywszy lat 74, śp.

KAROL SARNOWSKI
długoletni pracownik ZEOZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm.
o godz. 1*2.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni

Synotric z rodziną

Ul. Engla W m. SU 1 4154- 03

KOMBINAT 
GÓRNICZO - HUTNICZY7 MIEDZI 

w LUBINIE 
ZAKŁADY GÓRNICZE „POLKOWICE 

w Polkowicach, woj. Legnica

ZATRUDNIĄ ZARAZ PRACOWNIKÓW
pod ziemią w następujących zawodach:

Górników strzałowych.
0 Górników i młodszych górników.
S Robotników niewykwalifikowanych 

do przeszkolenia na obsługę urządzeń gór­
niczych pod ziemią i na powierzchni.

Nic przyjmujemy porzucających pracę lub zwolnionych 
w trybie dyscyplinarnym. v

Zakład zapewnia hotel z pełnym zapleczem socjalnym. 
Dla posiadających rodziny mieszkanie rodzinne w okresie
2 4 lat nienagannej pracy. Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy dla Górnictwa Rud z dnia 30. 1. 1974 r.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 

Dział Spraw Osobowych, 59-320 Polkowice, tele-
fon 510-21 wewn. 437 i 481.

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na zamknię­
cia eliminujące rozkręca­
nie okien, przeróbka śród 
ków — poleca WUSP. tel. 
20-00-96, Łukowica. 76758g

■•komunikat

2473-K2

tDnia 1 grudnia 1978 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój drogi tnąż, 
nasz kochąny ojciec i teść, śp.

WŁADYSŁAW KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi-

nie 9.30 na cmentarzu na

W głębokim

R O

J unikowie.

smutku pogrążona

DŻINA
4156-U3

tDnia 1 grudnia 1978 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83 na'za najdroższa matka, 

teściowa, babcia i siostra, śp.

MARIA KINASTOWSKA
r. domu Mischke

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną i dziećmi

U’. Hetmańska 8 m. 8. 4155-U3

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarła przeżyw­
szy lat 71 nasza kochana siostra, bratowa 

i ciocia; śp.

JANINA WALASZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 12 na Cmentarzu na Miłostowie.

4653-U3

tDnia 2 grudnia 1.978 
zawsze po krótkich 
niach’, ukochany mąż, 

■przeżywszy -72 lata, śp.

roku odszedł od nas na 
lecz ciężkich cierpie- 

ojciec, teść i dziadek,

STEFAN WOWER
kelner

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zamkowa 7 m. 10. 4150-U3

tDnia 30 listopada 1978 roku zmarł w 72 ro­
ku życia, śp.

WACŁAW CZERNIAK
pseudonim „Wacław” 

uczestnik Powstania Warszawskiego, były żoł­
nierz AK — gorący patriota, człowiek wielkich 
zalet i umysłu.

Ostatnie pożegnanie drogiego Zmarłego na­
stąpi dnia 6 grudnia br. o godz. 10.10 na cmen­
tarzu na Junikowie,

o czym życzliwych przyjaciół i znajomych 
Zmarłego zawiadamia

żona z rodziną
4U7-U3

tDnia 30 listopada 1978 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

STEFANIA GRABIANOWSKA
z domu Sekuła

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 4 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie. t

Pogrążeni w smutku

Synowie, synowe i wnuki 
Prosimy o nteskładanie kondolencji.

♦151-U3

tW głębokim bólu i żalu zawiadamiam, że 
dnia 2 grudnia 1978 r. zmarł nagle ukocha­
ny brat śp.

HENRYK SMIERZCHALSKI
Msza św. odprawiona zostanie w środę 6 bm. 

w kościele parafialnym w Kłecku o godz. 13.30, 
ixi czyni nastąpi wyprowadzenie zwłok i zło­
żenie do grobu rodzinnego na cmentarzu 
w Kłecku.

SIOSTRA
76848g

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ PRZY NA­
CZELNIKU GMINY w Kaźmierzu na rozpra­
wie w dniu 29 września 1978 r. ukarało 
ob. * STANISŁAWA DOLATĘ, s. Stefana ur. 
28. 4. 1952 r., zamieszkałego w Wilkowicach 
gm. Kaźmierz za to, że w dniu 17. 9. 1978 r. 
o godz. 19.40, na ul. Dworcowej w Kaźmierzu 
kierował ciągnikiem marki , Ursus nr rej. 
PX-5879 wraz z przyczepą przystosowaną do 
przewozu osób, w której znajdowali się pasa­
żerowie, będąc w stanie wskazującym na uży­
cie alkoholu gdzie czynem swym zagroził bez­
pieczeństwu innym użytkownikom dróg, łącz­
ną trzech miesięcy aresztu, zakazu' pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 lat oraz podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w „Gazecie Zachodniej i „Głosie 
Wlkp.” na koszt obwinionego. 278>5-K2

+ , Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarł przeżywszy 
lat 74 mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

KAZIMIERZ GRÓDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

1978 r. o godz. 14 
w Gostyniu Wlkp.

się w środę, dnia 6 grudnia 
cmentarzu parafialnymna

W

Gostyń, ud. Parkowa.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

76908g

+ Dnia 2 grudnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany ojciec teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13 na cmentarzu w 
cy Poznańskiej.

W głębokim

środę. 6 bm. o go- 
Swarzędzu przy ułi-

smutku pogrążona
córka z rodziną

Swarzędz, ul. Paderewskiego 47. 76695g

t Dnia 30 listopada 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy i najukochańszy 

■ ■ zięć, szwagier i wujek,mąż, tatuś, syn, brat, 
śp.

MARIAN
lat

Pogrzeb 
dżinie 14 
szewie.

ALEJSKI
27.
w środę, 6 bm. o go-odbędzie się 

na cmentarzu parafialnym w Stę­

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z synkiem i rodzice

Stęszew, Kościańska 33 (Wronczyn).
76383g

tDnia 1 grudnia 1978 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich cier­
pieniach nasza najukochańsza córka, mamusia, 

siostra i ciocia, śp.

IRENA SWIDERSKA
z domu Kowalska

Pogrzeb• odbędzie się w środę, 8 bm, o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
matka z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
76B87g

tDnia 3 grudnia 1978 roku przestało bić na 
zawsze, opatrzone Sakramentami św.,, naj­

szlachetniejsze serce mego najdroższego męża, 
drogiego brata, naszego ukochanego wujka, 
szwagra i kuzyna, śp.

ADAMA ANTONIEWICZA
odznaczonego Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 grudnia 

br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Osiedle Lecha 47 m. 4, dawniej Strykowo.

4- Dnia 3 grudnia 1978 roku zmarł przeżywszy 
’ lat 58 ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek sp. ’

WŁADYSŁAW GALAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm 

o godz. 9.3fl na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z roteiną
__ _______ _________________ 4181-V3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

GRUDZIEŃ 

5 
Wtorek

Krystyny 
Sabiny

Słońce: 7.45—15.41

OPERA — g. 16 przedst. zamkn. 
„Wesele Figara”; g. 19.30 „Pimpi- 
aione”
MUZYCZNY — g. 19 ,,Wesele Fon 
sia”

NOWY — g. 19 ,,Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek”

L
KDF MUZA — g. 12.30. 15.30 „Kie 

swnkowe” (fr. 12 1.), g. 18 „Właś­
nie o miłości” (poi. 15 1.). g. -O 
DKF „Kamera’’ (s. zamkn.)

KDF PAŁACOWE — g. 15 Maga­
zyn przyrodniczy z filmem „Ter­
ror Mechagodzilli” (jap. b.o.) g 
17, 19.30 DKF

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Bez znieczulenia” (poi. 18 11

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 „AB- 
BA” (szwedz. b.o.), g. 17.15, 20 „Bi­
twa o Midway” (amer. 15 1.)

GONG — g. 12, 20 „Na tropach 
Wiiby’ego” (ang. 18 1.), 10, 16, 18 
„Akcja Salamandra” (wł. 15 1.)

GWIAZDA — 10, 12, 14, 16? 20 
„Po sezonie” (ang. 18 1.), g. 13 
„Pasja” (.poi. 12 1.)

JAGIELLONKA — g. 15 „Konik 
Garbusek” (radź, b.o.), g. 17. 19 30 
„Szał” (ang. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 29 „Omen” 
(■ang. 18 1.)

MALTA — g. 16 „Za mostem” 
(rum. 15 1.), g. 18, 20 „Drapieżca” 
(fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nieza­
wodni przyjaciele” (rum. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Morderstwo w ponie­
działek” (NRD 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 19 
„Biały Murzyn” (poi. 12 1.)

PANCERNI AK — g. 17. 19.30 „Su 
f Jeska” '(cz. I i II jug. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Halo Szpicbródka czyli ostl’- 
ni występ króla kasiarzy” (poi 
15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „Akcja Salamandra” (wł.- 
rum. 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „One 
dwie” (węg. 18 1.). 19.30 „Pierwsza 
spokojna noc” (wl. 18 1.)

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17 30, 
20 „Niezwykła Sarah” (ang 12 1.)

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku

AULA UAM — t». 19’0 , L. 
recitale”; Wiktor Pikajzen (ZSRR) : 
— skrzypce, Tatiana Pikajzen — - 
fortepian

■yR——W—na...ły.r.w ■— .ii i i »«.v- • j
£____f i 
^^ll19——"”7^* hurtu ni 11 ■ mi n»n»inlj„iniT>rr*T--Wlrnl»ii——

SZPITALE: interna, laryngolo- 
gia — ul. Mickiewicza 2; chirurgia, 1 
neurologia — Ul. Grunwaldzka | 
16/18; chirurgia dziecięca ul. Kry-.? 
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar- £ 
bary 17

Wojewódzka Stacja Pogotowia F 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. s 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66- 5 
nagłe zachorowania w domu, po- f 
rady lekarskie, tel. 637-35, wypad- h 
ki uliczne i w miejscach publicz- * 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. I 
12-12-61; Osiedie Piastowskie 18, 9 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; S 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro- f 
wania w domu tel., 544-44, wypad | 
ki uliczne i w miejscach publicz g 
nych, tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309: 8 
Swarzędz, tel. 309 i, 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji I 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn- i 
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989 |

Telefon Zaufania — 988, czynny | 
cd g. 15.30—17.30. ai. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-5L 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska i S’*- 
rołęcka 1. Głogowska 107109, Al. 
Marcinkowskiego (całą dobę).

BABIO _ , J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9-05 Cztery pory roku; 11.25 Nie 
zapomniane stronice: „Opowiada­
nia” — Jarosława Iwaszkiewicza, 
fragment; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Koncert polskiej mu 
zyki wojskowej; 13.20 Podhalań­
ska muzyka z Leśnicy; 13,40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 inf. dla kierów 
ców); 14.20 Studio „Relaks”’: 14.25 
ftudio „Gama0 d.c.; 15.05 Korcs
nondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców): 16 Tu Jedvnka; 
16.55 Transm. mistrzostw piłkar­
skich III rundy pucharu UEFA 
-ląsk Wrocław — BorusSia Muh- 
ch^ngladbach: 17.45 Radiokurier — 
rud. inf. SM: 18.50 — Nie tylko 
d’ą kierowców: 19.15 Znane or­
kiestry — słynni dyrygenci; 
”*.49 Z nagrań P. W‘ckemana;

05 Koncert życzeń; 21.05 Olim 
- liski alert młodzieży — Moskwa 
D: 21.28 Utwory Stanisława Mo- 
"h’Szki: 23 Wita Was Polska — 
W.z, słowno-muzvczny.

Wiadomości; 0 .01, 1. 2. 3. 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15. 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II (od godz. 8—14.10 
przerwa konserwacyjna); 14.25 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
' u Radżo Moskwa; 14.15 Muzy­
ka G. B. Pergolesiego; 15.20 Po­

łudnie dziewcząt i chłopców;
: Melodie z musicali; 16.10 Kia 
;y muzyki XX wieku: 16.40 L. 

v. Beethoyen: 26 Sonata Es-dur 
< p. 21a; 17 Operetka, jej twór:y i 

ykonawcy; 17.20 „Był zawsze Po 
>k przed nami” — aud. dokutn.;

13 Amatorskie zespoły przed mi-

Plany Spółdzielni Mieszkaniowej „Jeżyce"

Osiedla „Winiary 2" i Podolany 
oraz domki w Smochowicach

Spółdzielni1 Mieszkaniowej „Jeżyce”, choć 
istnieje od 20 lat i jest rówieśniczką 
„Osiedla Młodych” — gospodarza Rataj, 

nie dane było jeszcze rozwinąć na szeroką 
skalę działań -Inwestycyjnych. W jej użytko­
waniu znajduje się 150 domów,z ponad 20 000 
lokatorów (na Ratajach mieszka już około 
65 000 ludzi).

Największym osiedlem Spółdzielni „Jeżyce” 
jest „Słowiańskie” położone między ulicami 
— Szydłowską — Sokoła — Urbanowską 
i Obornicką. Ostatnim natomiast osiedlem w 
tym rejonie były „Winiary 1”. Obecnie budo­
wany jest tam (przy ul. Szydłowskiej) jeszcze 
pawilon handlowo-usługowy. Przekazanie go 
do użytku ma nastąpić w pierwszym kwarta­
le 1979 roku. Pawilon ten według pierwot­
nych ułanów miał zakończyć budowę „Wi- 
niar 1”. Tymczasem przy ul. Obornickiej (na- 
r?żnik ul. Słowiańskiej) staną trzy domy po 
11 kondygnacji i po 45 mieszkań. Dokuime.nita_ 
cję na te budynki opracowuje poznański 
.„Miiastoprojekt”., a ich wykonawcą ma być 
Kombinat Budowlany Poznań-Północ. Domy 
montowane będą z elementów prefabrykowa­
nych, dostarczanych z Poznańskiego Kombina­
tu Budowlanego w Suchym Lesie.-

Na tym nie kończą się jednak zamierzenia 
Spółdzielni’ „Jeżyce”. Najwcześniej rozpocz- 
nie się budowa osiedla „Winiary 2” między 
ulicami — Winiarską, Stanisława, Leonarda 
i Kowalską. Pierwsze domy mają tam być 
gotowe w połowie roku 1980. „Winiary 2” dla 
około 3000 ludzi zaprojektował poznański „In_ 
westprojekt”. I to zaprojektował nader udan:e 
(zróżniccwany kształt budynków oraz rozległe 
tereny zielone i rekreacyjne).

Nauka pływania

Gwarno jest od rana na basenie przy ul. Wronieckiej. Dzieci ze 
szkót i przedszkoli uczestniczą w zajęciach prowadzonych przez 
instruktorów. Systematycznie prowadzona jest nauka pływania 

dia najmłodszych.
Na zdjęciu: instruktor Edmund Szmyt podczas zajęć z dziećmi.

Fot. — R. Królak

Strażacy ostrzegają

Zima sprzyja pożarom
W warsztatach Usługowej Spół- 
■'* dzielni Inwalidów w Pozna­

niu zapaliły się niedawno opony 
złożone zbyt blisko pieca; na po­
znańskim Osiedlu Kosmonautów 
trzech dziewięcioletnich chłopców 
spowodowało pożar w piwnicach 
budynku; (straty oszacowano na 
30 000 złotych); przy ul. Reja dwaj 
bawiący się zapałkami chłopcy 
podpalili odzież wiszącą w kory­
tarzu; w Kobylnicy przy ul. Łą­
kowej pozostawiona bez opieki 
lutownica spowodowała pożar po­
bliskich materiałów łatwopalnych, 
a straty wyniosły 150 000 złotych.

Tych kilka przykładów znów na­
kazuje zwrócić baczniejszą uwagę 
na bezpieczeństwo przeciwpożaro­
we, Nadszedł okres używania pie­
ców, piecyków, maszynek ogrzew­
czych, czyli wszystkiego, co wy­
maga ostrożności użytkowników. 
Strażacy, za naszym pośrednic­
twem apelując o ostrożność i 

ki'ofonem;' 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.48 Krajobrazy; 19 
Koncert wiecz/my; 19,40 Dom 1 
my; 20 Redalzryjne Forum; 20.20 
Pablo Casałs — wiolonczelista i, 
dyrygent; 21.20 Bisy w Filharmo­
nii; 21.40 Muzyfca florencka Xiv 
wielu; 22 Tygodnik Kulturalny;
22.40 Konc. z nagrań WOSPR i 
TV w Katowicach: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM HI: « Między snem 
a dniem; 8—14 Przerwa konser 
wacyjna; 14 Między barokiem a 
klasycyzmem; 15.05 Oklaski dla 
zespołu „Thin Liz>zy”; 15.40 Za­
gubione melodie; 16 Reportaż 
pt. „Clive, Harris — uzdrowiciel”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 78; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 Złote pły­
ty; 19.35 Opera tygodnia — J. F. 
Haendel: „Juliusz Ceżar”; 19.50 
„Opętani” —ode. pow. W. Gom­
browicza; 20 Antologia piosenki 
franc.; 20.30 Pamiętniki — s. Bro 

przezorność, przypominają o kil­
ku aktualnych sprawach. Na przy­
kład o konieczności przedzimowej 
kontroli przewodów kominowych 
i urządzeń ogrzewczych, instalacji 
elektrycznych, narażonych w tym 
okresie na zwiększoną eksploata­
cję i przewodów wentylacyjnych. 
Przypomnij my, że materiały łat­
wopalne wolno przechowywać w 
odległości nie mniejszej niż 60 me­
trów od pieców i urządzeń ogrzew­
czych oraz nie mniejszej niż 50 
metrów od źródeł światła. W po­
mieszczeniach. w których znajdu­
ją się materiały i ciecze łatwo­
palne, nie wolno używać otwarte­
go ognia. Wszelkie piecyki elek­
tryczne winny być eksploatowane 
jedynie pod nadzorem; nie należy 
■odmrażać rur wodociągowych przy 
pomocy ognia, lecz gorącej wody 
— co jest równie skuteczne. Bacz­
niejszą opieką należy otoczyć dzie­
ci, które w zimowe dni po pro­
stu „bardziej się nudzą”, (ask) 

niewski: „Kraków wczorajszy w 
anegdocie”; 20.45 Przypominamy 
laureatów festiwali — „Jazz nad 
Odrą”; 21.15 Kocnsonanse i dyso­
nanse — magazyn; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — E. Deoda- 
to; 22.15 Pow. w wyd. dźw. — .1. 
Kaden-Bandrowski: „Czarne skrzy 
dla”; 23 „Czarny bez” — wier­
sze J. B. Ożoga; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 15, 17, 19.3®, 22. 0.50.

PROGRAM IV (Od g. &—13.15 
— przerwa konserwacyjna): 13.15 
Muzyka; 13.20 Dla ki. I i u 
(wych. muz.): „W zimowy wie­
czór”; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Hiszpański ze­
spół folklorystyczny; 15.05 „Ma­
tysiakowie”; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „Lampart” — 
fragm. 3 pow.; 16.05 „Nasz dom” 
— „Portret rodziny górniczej”; 
16.25 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 16.10 Aud. z cyklu: „Posta 
wy i działania”; 16.50 Radio- 
express; 17 Zespoły wokalne; 
17.15 Audycja społeczna; 17.25 W 
muzycznym Poznaniu; 17.45 Prze 

chadzki po Poznaniu; 13.10 Spić- >

Dalszym etapem rozwoju Spółdzielni „Jeży­
ce”, jako gospodarza i użytkownika kolejnych 
domów będzie osiedle na Podolanach — na'' 14 
hektarach dla około 3500 ludzi. Koncepcja ur­
banistyczna ł architektoniczna, która także 
przygotowuje „Inwestprojekt” gotowa będzie 
w pierwszym kwartale 1979 roku. Przystąpie­
nie do budowy osiedla na Podolanach (w rejo, 
nie ulic — Zakopiańskiej, Ciechocińskiej, Kar- 
tuzkiej, Iwonickiej i Szczawnickiej) musi 
poprzedzić uzbrojenie tego obszaru.

Na Podolanach ma powstać 1000 mieszkań 
w domach od 3 ćo H-kondygnacji oraz wszy­
stkie niezbędne obiekty towarzyszące jak 
szkoła, przedszkole, żłobek,i pawilony hatndlo- 
wo-uslugowe.

Natomiast własnymi siłami Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Jeżyce” przystąpi w 1980 roku 
do budowy osiedla domków jednorodzinnych 
w Smochowicach. W nobli-źu miejsca wyzna­
czonego na budowę 400 spółdzielczych dom­
ków przebiegają główne, miejskie magistrale 
wodociągowe i kanalizacyjne. Mniejsze więc 
będą kłopoty (i koszty) z doprowadzeniem sie­
ci do osiedla w Smochowicach.

Obecnie wszystkie spółdzielnie mieszkanio­
we w Poznaniu właśnie z wyjątkiem „Jeżyc” 
kontynuują brdpwę osiedli domków jednoro­
dzinnych. Dobrze więc, że również „Jeżyce” 
wzięły się do tego niełatwego przedsięwzięcia. 
Piszemy „niełatwego” bowiem budowa w 
Smochowicach ma się rozpocząć w 1980 roku, 
a przedtem trzeba uregulować/sytuację włas- 
nościowo-iprawną tego terenu, nie mówiąc już 
o jego uzbrojeniu, (an)

* - - wuiii ii
0 Przy ul. Granicznej w okolicy 

domu nr 14 na środku jezdni i 
przejściu dla pieszych powstała 
olbrzymia wyrwa. Utrudnia przej­
ście pieszym i przejazd samocho­
dem — sygnalizuje czytelniczka.

Zarząd Dróg i Mostów naorawi 
jezdnię na ul. Granicznej. (3432)
• Pod oknami naszych mieszkań 

— piszą mieszkańcy z domu przy 
ul. Grunwaldzkiej 24’26 — niektó­
rzy lokatorzy postawili sobie ga­
raże. Zbudowano je z materiałów 
łatwopalnych, stwarzają zatem za­
grożenie pożaru, nie mówiąc ę ha­
łasie i spalinach.

Urząd Miejski — Wydział Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Sto 
dowiska polecił Rejonowi Eksploa­
tacji Budynków nr 4 usunąć dwa 
garaże, które wbrew przepisom 
znajdują się w bliskim sąsiedztwie 
lokali mieszkalnych (około t m od 
okna). Również bezpieczeństwu za 
graża materiał, z jakiego zostały 
garaże te wbudowane. (2848)

Jest na ratajskim Osiedlu 
Manifestu Lipcowego — 
Dom Przyjaźni „Trojka”, 

w którym działa prowadzony 
przez Janusza Tycnera — Te­
atr Małych Form.

Istnieje od marca roku u- 
bieglego. W skład zespołu 
wchodzą uczniowie szkół ra­
tajskich, m. in. Szkoły Podsta 
wowej nr 18, Zespołu Szkół Sa 
mochodowych oraz X Liceum 
Ogólnokształcącego. Ich re­
pertuar to przede wszystkim 
proza i poezja twórców rosyj 
skich i radzieckich. Rozpo­
częli od tekstów Sergiusza Je 
sienina. Spektakl nosił tytuł 
„Dokąd nas pędzi zdarzeń fa­
tum?”; został wzbogacony mu 
zyką Chopina, Bacha i Brahm­
sa. Oprócz niewielkiej (8 o- 
sób) grupy aktorów, mają w 
swoim składzie dwóch instru­
mentalistów: na fortepianie 
gra Dariusz '^Karczewski, a 
na flecie zaś Bułgarka — Ga­
la Dębska.

Montaż literacko-muzyczny 
poświęcony życiu i działalnoś

wa Pozn. Chór Chłopięcy p.d. J. 
Kurczewskiego; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania — „Bezpieczeń 
stwo na drodze” — aud. z telefo 
nicznym udziałem słuchaczy, tel. 
29-40-21 od godz. 12.00—19.15; 19.15
Jęz. angielski; 19.30 Symf. Schu 
berta; 19.58 Zespół Kings Singers; 
20.45 H. Szeryng gra koncert Ber 
ga; 21.50 NURT — Filozofia; „Ma­
teria i formy jej istnienia”; 2210 
j Brahms: Intermezzo h-moll 
op. 119 nr 1; 22.15 Słownik po­
jęć filozoficznych: „Perfekcjo- 
nizm”; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia 
(seni. III); „Iskra”; 22.50 J. 
Brahms: intermezzo a-moil op.
116 nr 2 z cyklu: „Fantasien”.

Wiadomości: '6.40, 15, 16, 22.55.

£ TEŁEKMIHA j
PROGRAM I: 6 — TIR Hodo­

wla zwierząt (sem. 1) „Przemysło­
we mieszanki paszowe”; 6.30 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 
{sem. 1) „Układ smarowania silni­

100 ton nacisku

Poznański „Połam” w trakcie mo 
dernizacji otrzymał sporo nowo­
czesnych maszyn zwiększających 
wydajność i bezpieczeństwo pra­
cowników. I tak — prasa hydrau 
liczna o nacisku 100 ton posiada 
ekran bezpieczeństwa, który 
uniemożliwia włączenie maszyny 
gdy dłonie pracownika znajdują 

się w zasięgu fotokomórek.
Na zdjęciu:- Barbara Stefaniak 

tłoczy elementy lamp.
Fot. — R. Królak

Poetycki salon w Galerii Nowej
Różne są formy poetyckich wieewrów autorskich, wielobarwne 

ich nastroje i okazje przeróżne, które one „uświetniają”. W Po­
znaniu jest kilka miejsc mających swą poetycką tradycję: kawiar­
nia „Literacka”, Klub MPiK z turniejami „wierzbowego liścia” i 
Klub Literacki w Pałacu Kultury, od wczoraj zaś istnieje tutaj praw­
dziwy „poetycki salon” — w działającej już od lat pod patronatem 
Teatru Nowego, Zarządu Wojewódzkiego ZSMP oraz redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” Galerii Nowej przy ul. Dąbrowskiego 5. W sce­
nerii wystaw plastycznych odbywać się tu będą poetyckie prezenta­
cje członków wielkopolskiego środowiska literackiego. Współtwór­
cami tego nowego cyklu spotkań w Galerii będą aktorzy poznańskie­
go Teatru Nowego.

Wczorajszy wieczór miał nastrój s®c«egótny — odświętność poetyc­
kiego koncertu, soczystość barwnej opowieści o przygodach ludzi 
natchnionych i wrażliwych oraz bezpośredniość tradycyjnego „wie­
czoru autorskiego”. A wszystkie trzy piętra poezji wiązały się z 
twórczością Wincentego Różańskiego — autora tomików „Dziecko 
idące jak włócznia śpiewało” i „Przed czerwonymi słońca drzwia­
mi”, laureata przyznawanego za wybitne osiągnięcia artystyczne Me­
dalu Galerii Nowej (w roku 1976). Spotkanie z poetą i jego twórczo­
ścią stanowiło duże przeżycie artystyczne dla licznie przybyłej (prze­
ważnie młodej) publiczności. Złożyły się na to i liryczna prostota w 
recytatorskim aktorstwie Wiesława Komasy i młodzieńcza ekspre­
sja Waldemara Szczepaniaka (laureata konkursów amatorskich tea­
trów jednego aktora), który mówił fragmenty prozy Edwarda Sta­
chury „o Witku”, a także bezpretensjonalny „występ” Wincentego 
Różańskiego.

Jakże często mówi się o poezji, że jest mało zrozumiała. A jak 
łatwo zrozumieć ją, gdy jest ona ludziom bliska... (kos)

Teatr młodych z „Trojki“
ci Włodzimierza Lenina był 
spektaklem pełnym ekspresji 
i zaangażowania. Wykorzysta­
no w nim oprócz utworów Ma 
jakowskiego, Brechta i Paster 
naka- także wiersze Broniew­
skiego. Z montażem tym odwie 
dzili kilka szkół ratajskich. Po 
dobnie było ze spektaklem 
„Zawsze mama...”, poświęco­
nym matkom z okazji ich ma­
jowego święta.

Na 60 rocznicę Rewolucji 
Październikowej zrobili mon­
taż poetycki zatytułowany „Bi 
je rozprawy godzina”. Z przed 
stawieniem tym trafili do kil­
ku szkół i zakładów pracy, 
gdzie spotkali się z uznaniem.

— Ogromnym przeżyciem 
dla nas —• stwierdzają rńłcdzi 
aktorzy — było przedstawie­
nie „Razem błądzimy po tej 
ziemi...” na podstawie poezji 
Aleksandra Błoka. Eksperymen 
talnie zastosowali w tym

ków”; 8.10 — Historia (kL VII) „W 
obliczu wojny”; 9 — J. polski (kl. 
V) „Spotkanie z pisarzem”; 19 — 
J. polski (kl. II lic.) J. Słowacki 
„Kordian” cz. 1; 13.25 — TTR 
RTSŚ. Fizyka (sem. 3) „Fale elek­
tromagnetyczne” cz. II; 14 — TTR 
RTSS. Wskazówki metodyczne 
(sem. 3) Powtarzamy wiadomości; 
15.30 — Telewizyjny Klub Seniora; 
— w programie spotkanie kolek­
cjonerów białej broni w Muzeum 
Historycznym we Wtocławiu; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — Obiektyw; 
16.30 p, Dzień dobry, tu Telewizja 
— Na listy odpowiadają (kol.); 
16.50 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.); 17.25 — Interstudio — pre­
zentacja osiągnjęć CSRS w róż­
nych dziedzinach życia (kol.); 17.55 
— Sonda: Po drugiej stronie ekra­
nu (kol.); 18.20 — Raj zwierząt: 
„Krąg życia w sawannie” — film 
dok. prod. TV RFN — Japonia 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Nowele Grahama Greene’a; „Ta 
nio. bo w sierpniu” — film fah. 
prod. TV ang. (kol.): 21.38 —Swiad 
kowie — program publicystyczny

Wtorek, 5 XII i97s

Piaskarki 
już na drogach
Od listopada w ’ rejonach 

dróg publicznych w Wie^ 
polsce wprowadzono dyżury 
pracowników wyznaczonych d0 
akcji zimowej. W Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych 
opiekującej się szlakami komj 
nikacyjnymi w wojewoda 
twach: kaliskim, konińskim 
leszczyńskim i poznańskim dy 
żury te trwają codziennie od 
godziny 4.00 do 22.00. Godzien 
nie gotowych jest do działa- 
nia 330 pracowników.

Jak poinformował wczoraj 
dyżurny akcji zimowej DODp 
— Bogdan Giżycki w niektó­
rych rejonach Wielkopolski 
temperatura spadła rano do mi 
nus 10 stopni. Na szczęście 
nie wystąpiły opady, a co za 
tym idzie gołoledź. Wszystkie 
drogi były więc suche, a jedy 
nie w Kaliskiem i Konińskiem 
31 piaskarek profilaktycznie 
posypywało miejsca szczegól­
nie niebezpieczne na drogach.

(ask)

przedstawieniu kostiumy. To 
właśnie z „Blokiem” by­
li w tym roku w Do­
mu Kultury Radzieckiej w 
Warszawie na zaproszenie Za 
rządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radżieckiej. 
Ten spektakl pozwolił im za­
kwalifikować się do Wojewódz 
kich' Eliminacji Teatrów Scen 
Szkolnych.

Starają się także pomóc 
kółkom dramatycznym, działa 
jącym w szkołach średnich. 
Udzielają im porad, pomagają 
w przedstawieniach.

Mają za sobą także wyjaz­
dy szkoleniowe. Byli na przy 
kład uczestnikami Teatralnych 
Warsztatów Przyjaźni w Ko­
ninie. Wykłady reżyserów ra­
dzieckich i polskich o współ­
czesnej dramaturgii radziec­
kiej — pomogły im lepiej zro 
zumieć sztukę teatralną.

KRYSTYNA KALATA

(kol.); 21,50 — Camerata — maga­
zyn muzyczny; 22.20 — Dzienni* 
(kol.); 22.35 — W minutę po P”’ 
mierze — Bolesław Faron — reK' 
tor WSPO w Krakowie (kol.).

PROGRAM II: 16.35 — J. angiel­
ski — kurs podst. 1. 9; 17.05 — 
niemiecki — kurs podst. 1. 1°; 3 
— Baśnie z bliska i z daleka: 
Brzechwa — „Pan Drops i .ieS° 
trupa”; 18 — Studio Sport — 
Kibica (kol.); 18.30 — Młodzieżowy 
magazyn techniczny „Lidar” Pr®' 
gram o historii górnictwa W po1' 
sce i osiągnięciach techniczny^ 
w tej dziedzinie (kol.); 19.10 -• 
leskop; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Wtorek Ro­
mana — w programie utwory _• 
Liszta, E, Ysaye. F. Chopina. 
Schumanna. Wyk. J. HendricK? >»• 
l. Ojstrach. D. Szafran, F. Got 1 
A. Moreira-Lima (kol.); 21.30 '
godziny (kol..); WIECZÓR FIL , 
WY; 21.40 — Filmy z lamusa 
filmy z Tomem Mixem — pieu^ 
szym słynnym kowbojem; 22.'> 
Sylwetki X Muzy — Adolf tur0' 
nicki; 22.40 — Klasycy radzieckie­
go kina — Einstein i Prokofiew*


